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Nowy gabinet. 


Nowy gabinet dra Koerbera jest już za- 
mianowany. Dzisiejsza Wiener Zeitung ogłasza 
szereg odręcznych pism Oesarza, powołujących 
nowych ministrów do urzędowania i wyrażają” 

h uznanie monarsze dla członków dawxego 
gabinetu. W piśmie do dra Witteka ża 
mu Monarcha pełne uznanie i gorącą + spa 
ga znskomite usługi, oddane przezeń państwu 
i Cesarzowi ponownie z patryctyoznem poświę- 
osniem i wypróbowaną wiernością. Także 
wszykoy szefowie sekoyi, którzy zawiadywali 
poszczególnymi wydziałami, otrzymalizaszczyt- 
no uznania monarszego. Wracająoni na- 
powrót na swe stanowiska szefów sekayi. Dr. 
Chłędowski oprósz gorącego umania monar- 
s56g0 otrrymał także godność tajnego radzcy. 


Nowy gabinet zamianowany został w na- 


stępującym składzie: Dr. Koerber, prezydent 
ministrów. i kierownik ministerstwa m we- 
wnętrmych ; hr. Welsereheimb minister obro- 
a7 Kpjowej, Dr. Boehm-Bawerk minister finan- 

+ Dr. Hartel minister oświaty; br. Spens- 
en minister sprawiedliwości, br. Oall-Ro- 
sonburę minister handlu, Dr. Wittek, mini- 
star kolei żelaznych, hr. Giovanelli minister 
rolnietwą, pp. Dr. Piątak i Dr. Bezek mini- 
strowia beg teki. 


A vatem jak widzimy, nie ma w gabine- 


-0ie P. Koerbera tylko prowizorycznych kiero- 


(MlKÓW ministerstw, lecz sami definitywni mwi- 
nistrowię, Trzech ozłonków nowego gabinetu 
gnsnych iert dobrze z dotychczasowej działal- 

politycznej, są to mianowicie pp. dr, 
goetrber, hr, We ersheimb, dr. Wittek, nam 
si P olakom znaną jest także dobrze i to z 
gojpitkniejęzej strony działalność nowego mi- 

stra dla Galioyi dra Piętaka. — Także mi- 
mister Oświaty dr. Hartel, znany od dawna w 
śmiecie naukowym jako znakomity nozony, 
oststnismi czary przez kilka miesięcy piasto- 
wal Urząd kierownika ministerynm oświaty i 
pó ‘em stanowisku dał się pozneó jako mąż 

y i sprawiedliwy. 
O rax pierwszy na szerszą arenę ogólno- 

d stwowej olityki wewnętrenej wstępują 
pisistrowie: br, Spens-Boden, hr. Giovanelli, 
br: All Rosenburg i dr. Rezek. Minister spra- 
qiedliwości br. Spens- Boden ma obecnie lat 65 
potomkiem. orożytnej rodziny szkookiej. 


potem dragomana przy 
stantynopolu, skąd przeniesiono go do ambasa- 
dy w Berlinie, przed pięciu laty zaś został 
ajentem dyplomatycznym w Sofii. — Minister 
rolnictwa Br. Giovanelli ma lat 53 i przez 
ostatnich lat ośm był radzoą dworu przy try- 
bunale administracyjnym. W życiu politycznem 
nie brał dotychczas udziału, wiadomo jednak 
z, że jest przekonań szczerze kato- 

oh i dlatego upatrują w nim łącznik mię- 
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MARYA COLONNA WALEWSKA. 


SUUM CUIQUE 


(Ciąg dalszz), x" 

s 5 = inaisha mindy 
, które za synagogal- 

' krwawych wymaga Er ri inimalnej sekty 
tej jednąk zaliczyć nie można do naszych ry- 
j gó Kw, ; vg Ee Ka a jest 
„reymsko-katolickiego oiia s prote- 
ptanokim lub kalwińskim Zborom. A akp 

my i oni przed krzyżem schylamy ozoła. 

„, .Przypuśómy jednak, że talmud rzeozy- 
Wińcie nakazuje wszechżydowstwu w pewnych 
odstępach rytualne Sapalla 6 morderstwa. Ozy 
by mię Lo udało przez tyle wieków ukry- 
wać przed światem straszliwą swą tajemnicę ? 
= Ozy gdyby to krwawe prawo od setek 
tatei bieżących ozasów istniało, my śmier: 
adolajy gowio Judaizmu ozybyśmy go nie 
d wykryć ? Czybyśmy. ozyhając tak 

ne ową tajemnicę, nie potrafili nigdy 

o Jid pozytywnego dowodu? Jakim spo- 
sobem bawi byśmy się dotąd jeno przypuszore- 


mami — domysłami ? 
kiej rek Jest możliwe, aby wobec tak wiel- 
e): liczby wygnawców Mojżesza, któr 


ohrzest przyjęji (mówię naturalnie o t 
yo 
wychrztąch z przekonania’) prawo to dzikie 


') Sekt żydowskich 


(t 403) wyrachował siedm sekt żydowskich („Pa- 
narion*), od 16 stuleci jednak: ada sekta się 
utworzyła - 


Najwięcej znana. SĄ : 


jest wiele.  Epifaniusr 


n Faryzeusze (wierzący 
w.wędrówkę dasz (ibur i gilgul), w zmartwych- 
watanie, wolę własną itd.), Sadągejorykowie (300 r. 
przed Chr] w tradycyę nie: wierzący, natomiast 
w nieświertelność Se itd), Kaacjozykowie któ- 
rych dłużery czes za ohrzgiojjan=bramo), wreszcie: 
Karaici, Hassideowie i inni, h z 
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dzy nowym rządem a katolickiera stronnictwem 
ludowem. Najmłodszym członkiem nowego rzą- 
du jest czeski minister bez teki dr. Rezek, ma 
bowiem dopiero lat 47. Ma on za sobą karye: 
rę czysto profesorską. Przez pewien czas był 
suplentem w ozeskich Each średnich, w r. 
1882 został nadzwyczajnym, a w r. 1888 zwy- 
czajnym profesorem  ozeskiego uniwersytetu 
w Pradze, w r. 1896 powołał go hr. Badeni 
do ministeryum oświaty jako radzcę ministe. 
alnego, a za rządów hr. Thuna został sze- 
em sekcyi. Jest on autorem kilku cennych 
prac naukowo historyozoficznych.- > | i 
Pierwszą ozynnością nowe gabinetu 
będzie zwołanie czesko-niemieckiej konferen- 
oyi ugodowej, a listą jej uczestników ma juź 
dr. Koerber gotową. 


Skutki Hi tnewaalskej, 


„ W łonie angielskiego rządu powstało roadwo- 
jenie. Lord Salisbury, prezes gabinetu, oznajmił 
praez swego siostrzeńca ministra oura, że 
nie oały gabinet, ale tylko ta jego ozęść, która 
z Chamberlainom, ministrem dla kolonij, stano- 
wi roprezentacyę unionistów w radzie koronnej, 
wywołała wojnę, do której Anglia nie była 
przygotowana. Minister dla kolonij, jak się oka- 
zsło, nie misl dokładnych wiadomości o stosun- 
kach w Afryce południowej i wprowadził w 
błąd cały gabinet. Takie oświadczenie Balfoura 
okazuje, że w łonie gabinetu już nastąpił roz- 
' lam, który zaost'zy się — wedle przewidywa- 
nia — zaraz po otwarciu parlsmentu, zwołane- 
g na 30 bm. Rozpooznie on swą sesyę obra- 
emi nad petycyą, podpisywanę teraz przez 
publiczność, a zaczynejącą się od okrzyka: 
„Dość niegodziwej wcjny!* Ministrowie, prze- 
mawiającyg zà prowadzeniem walki z Boerami, 
zażądsją kredytów, albowiem suma asygnowa- 
na przez parlament na wojnę już się wyoczer- 
pała. Jeżeli rozłam w gabinecie objawi się przed 
parlamentem, to nastąpi także zerwanie koeli- 
oyi, która od lat kilku istuieje w Anglii mię- 
dzy torysemi a tak zwauymi „liberalnymi u- 
nionistami*, Czyteluicy niezawodnie pamiętają, 
że kiedy Gladstone przedstawił projekt samo- 
rządu irlandzkiego, czękó liberałów z Charaber 
lainem na czele oderwała się od gladstońskie- 
go stronniotwa, przymknęła do konserwatywnej, 
ozyli torysowskiej mniejszości i ntworzywszy % 
nią razem większość, odbiła Głladstóne'a, a po- 
grzebała projekt samorządu irlandzkiego. Od 
tej chwili te dwa stronaiotwa wspólnie rządzą 
państwem, ale jak zawsze bywa, gdy umiarko- 
wanie choe koniecznie iś6 razem z radykali- 
zmem, aby go wrzekomo hamować, tak i w tym 
wypadku krewcy unioniści, nasiąkmięci szowi- 
n'zmem, popychali Ke ok na drogi zgoła ob- 
ce kenserwatyzmowi. Lord Halisbury, szef to- 
rysów, zapewne dla świętego spokoju „ustępował 
szetowi unionistów Charaberlainowi, który jako 
szczery liberał, a tak jeszoze niedawny rády- 
kaj, za nic ma prawa innych narodowości. Jo- 
żeli teraz rozbije się koalioya torysów z unio- 
nistami i runie gabinet Salisbury: Uhamberlain, 
wyjdzie to na korzyśó Irlandyi i zarazem na 
korzyść pokoju. To jest jeden skutek wojny 
transwaslekiej. 

A drugi — w Niemozech. Chwyt nie na 
morzu statków niemieckich przez brytańską 
flotę i rewidowanie ich bardzo bezwzględne, 
a jakby umyślnie powolne, nadzwyczajnie rog- 
draźżniło opinię niemiecką. Auglofilska Gaseta 
Kolońska radzi Anglii nie wyzywać dłużej 
parong Michla, bo on jaź traci cierpliwość. 

apewne nie ma w tem przesady, bo noichli 
przeciwnicy powiększenia wojennej floty nie- 


MmnicĘ 
Ci gorliwi, jak Libermann, Lenann i 
tylu innych nigdyby nie byli wyjawili ohrze- 
ścijańskiemu swiatu  batbarsyńskich ustaw 
swej dawnej braci? Nigdy? 
daje mi się, że to wręoz niemożliwe... 
Oo zaś do znieważania Przenajświętszego 
Sakramentu, © ozem tylekrotnie pisano i roz- 
prawiano, najważniejszym punktem obrony 
jest pytanie: Ozy żyd nie uznający Messyasza, 
a tem samem istnienia jego pod postacią Oiałą 
i Krwi, może zapałań ochotą do przekrawy- 
wania Hostyi áw., aby się przekonać, ozy ona 
est rzeczywiście cialem, zawierającem w sobie 
w i wszelkie inne składniki ,, wchodzące 
w ludzkie oiało ')? Zdarzyć się mógł kiedyś 
podobny wypadek, tem więcej, że ohrześcian 
posądzano ongi o zabijanie niemowlątek i uży- 
tkowąnie ich oiala do Hostyi; jako zniewagi 
jednak tejże Hostyi podobnego czynu brs nie 
można, gdyż żyd, szukając w niej krwi i oia- 
ła, o znieważeniu Chrystusa nie myślał — a 
chcóby i myślał kiedyś jeden żyd.. czyż za 
tę jednostkę całe społeczeństwo żydowskie od- 
powiada ? 

. Nie dobó tego... Zarznoono im, że wszyst- 
kie zarazy, morowe powietrza i dżumy spro- 
wAdzeli oni z rczmysłem ua dzielnice ohrze- 
ścijańskie, zatruwając studnie, o0 im o tyle 
łatwiejszem było, że sami chorobom nie podle- 
BAJĄ. — O sprawiedliwości | 

Czyż, jest naród na świecie, któryby z po» 
wodu swej bezgranicznej nędzy tak. strasznie 
latwo popadał w ohkoroby — przyjmowąj 
zarazy! Wykazują nam to statystyki lekarskie 
najdokładniej, Na tysiąc ludzi podozas epide- 
mi zwykle 600 śydów umiera: 

Gdy powyższe obwinienia wraz £ napły- 
wem oświaty, przynajmniej dla sfer wyższych 
bląadły i tajały, chwycili się wrogowie Juda- 


| 1) Leroy-Beanlisu ; „Israel ohes lea nationa*, 


1eg0 mordu wieczną pozostało taje- 


mieokiej. Cesarz Wilhelm wystosował do króla | że o ugodzie nie może być mowy, dopóki nie 
wirtemberskiego telegram tej treści: „Spodzie- | zostania wprowadzony niemicki język 


wam się, że ostatnie zajścia = dnia na dzień 
coraz bardziej przekonywały obywateli ce- 
sarstwa, że honor Germanii i jej interesa mu- 
szą być strzeżone i na dalekich wodach, a 
zatom musi być ona tak samo silną na mo- 
rzach, jak jest rilną ma lądzie". Ten tslegram, 
ogłoszony plakatami, zachęcił Niemców we 
wszystkich krajach Rzewy de tworzenia „ligi 
morskiej“, ozyli stowarzyszenia, które agituje 
za kredytami na powiększenia floty wojennej 
po rządowego projektn. Plan ten już nie 
spotyka się z żadną opozycyą. : Angielskie po- 
stępowania z handlowymi okrętami niemiecki- 
mi sprawiło to, że berliński gabinet bez ża- 
dnego trudu, bez walki z parlamentem otrzy- 
ma przeszło półtora milinrda marek na budowę 
nowych pancerników, otrzymałby może wię- 
cej, gdyby zażądał. 
Jest jeszcze jeden 

waalskiej : dyplomata augi 
do Rzyma, aby nakłonić włoski do chwi- 
lowego obsadzenia Egiptu. Niektóre dzienniki 
półurzędowe gorąco przemówiły sa tym pro- 
ektem, dowodząc, że usluga, oddana Anglii, 
tóra musi powołać swe egipskie pułki do A- 
fryki południowej, a Egiptu nie może zostawić 
bez dozorn, będzie ochom wynagrodzona 
rozszerzeniem ich wpływu ma morzu Bródzie- 
mnem, co zapewne znaczy, że Trypolitania im 
się dostanie. Neapolitańskie dzienniki doniosły, 
że korpus włoski, rzlokowany w Bari, już o- 
trzymał polecenie prrygotować się „do odjazdu 
do Egiptu. Aliści teraz zawrzały wszystkie 0: | 
pozycyjne dzienniki, protestując przeciw no-/ 
wym „afrykańskim awanturom* 1 podnosząc 
ludność przeciw gabinetowi, który wskutek te' 
go znalazł się w trudnem położenia, obawia 
się awantur w kraju i w parlamencie i przeto 

zwleka z uczynieniem zadość propozycyi an- 
gielskiej. 


Konferencya ugodowa. 


Piszę nam z Wiednia, 19 stycznia : 

Juk 29 bm. ma się zgromadzić ozesko- 
niemieska komisya ugodowa. Wzorem będzie 
konferencys ugodowa, która odbywała się w 
styczniu r. 1890, pod prazydencyą hr. Taaffego. 
Wtedy po stronie Czechów występowsli jeko 


skutek wojny trans- 
alski Roòd przybył 


| glówni reprezentanci ka . Lobkowicz i dr. Rie- 


gor, po stronie niemieckiej Plener i Sahmeykal. 
Jak wiadomo, konfarencya ówczesna sprowadzi- 
ła supelną zgodę. Dopiero potem rozpoczęła się 
w OCzechach wrzawa przeciwko ugodzie. Wła- 
śoiwie powstała ora z konkurencyi pomiędzy 
dziennikami staroczeskiemi a młodoozeskiemi. 
Zmaoznie jednak przyczynił się do rozdmuchania 
opozycyi w kołach ozeskich sędziwy wódz mło- 
doczechów dr. Trojav, obrażony, że nie został 
zaproszony na konferenoyę ugodową. Nowy do- 
wód, cd jak drobnych rzeczy czaiem zależą 
ważne ewolucye w życiu ludów! 

, Przypominsejąc sobie ów epizod z drem 
Trojanem, p. Koerber podobno pragnie, aby w 
konfereucyi ugodowej tak po niemieckiej, jak 
po czeskiej stronie wzięli udział reprezentanci 
wszystkich stronnictw. A więc tak stronnictwo 
niemiecko-radykalnego Wolfa, jak stronniotwo 
omladyńcy Baxy. Wozoraj Ostdeutsche Rund- 
schau wspomniała, że stronnictwo niemiecko- 
radykalne jako swego reprezentanta na kcnfe- 
rencyi ugudowej wyznkczy dra Bareuthera, 
który przez 20 jat należwł do stronnictwa nie- 
mieoko'narodowego, w przeszłym jednak roku 
pumo się do stronnictwa niemiecko-rady- 

alnego. Tyimozasem p. Iro oświądoza w orga 
nie Schoenerera Deutsche Unverfälschte Worte, 


Wachód słońca o g. 
Zaahód 
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pań- 
stwowy w prowinoyach, które aż do r. 1866 
należały do rzsszy niemieckiej (4 więc w ca- 
łej Austryi z wyjątkiem Galioyi, Bukowiny i 
Dalmrcyi). To samo dziś podnosi organ Wolfa, 
który się niczego tak nie boi, jak tego, aby 
go Iro mógł przewyżoryć w radykaliźmie. W 
każdym razie z góry przewidrieć można, że 
frakoya niemiecko-radykalna dołoży wszelkich 
starań, aby zniweczyć ugodę. 

To samo, naturalnie stosuje się do rady- 
kalnych żywiołów czeskich. Jak Iro występuje 
z żądaniem, aby przedowszystkiam wprowadzo- 
nym został niemiecki język państwowy, tak 
dr. Baxa domaga się, aby przedewszystkiem 
uznanem zostało historyczne prawo Czech. U- 
goda jednak mcże przyjść tylko wtedy do 
skutku, jeźali zupełnie będzie nsnnięta na bok 
kwestya tak języka państwowego, jakoteż hi- 
storycznego prawa Czech. Wogóle można przy- 
puszózaó, że tak pomiędzy ozłonkami klubu 
rałodoczeskiego, jakoteź pomiędzy członkami 
niemieckiej lewiey przeważa ohęó zawarcia u- 
gody. Naturalnie chęć ta byłaby jeszcze wię- 

szą, gdyby istniała pewność, że po zawareiu 
ugody powstanie natychmiast nowy gabinet, w 
którym pierwsze miejsca zajmą pogodzeni re- 
prozentanci Bohemii. W każdym razie poważne 
napomnienie Cesarza przyczyniło się do wy- 
trzeńwienia posłów młodoczeskich, chociaż z 
dzienników czeskich możnaby wnosić inaczej. 
Zachodzi więo tylko pytanie, osy posłowie 
młodoszescy (a także niemiesoy) zdobędą się 
ne odwagę postawienia swego przekonania o ko- 
nieczności zawarcia rozejmu wyżej od swego 
przywiązania do mandatów i żądzy taniej po- 
wyci ? Dotychczas ani po jeduej, ani po 
rugiej stronie nie było tej odwagi. Skoro je- 
dnak staje się faktem coraz mniej wątpliwym, 
że przy terażniejszych stosunkach mandat po- 
solski nie ma najmniejszej wartości, a panuje 
wyłącznie $. 149, może przewiok i Czesi i 
Niemoy zdobędą się ma ową odwagę. 

W szerszych kołach naturalnie trudniej 
będzie sprowadzić mastrój ugodowy. Wszakże 
teraz w Pradze jako jedyny argument pono- 
wnego wyboru dra Podlipnego jako burmi- 
strza, przytaczają ten, że to będzie psota, Wy- 
rządzona Niemoom. Na prawdę, Niemoom jent 
zupełnie obojątnem, kto jest burmistrzem Fra- 
gi. Źle robić drugiemu na psolę, to w Oze- 
ohsch po obu stronach jest dotąd najpopular- 
niejszem hasłem. 


Wiek otiianachraby 


w Krakowie. 
Kraków, 19 stycznia. 

W oxwartek rano x»marl w Krakowie dr. 
medycyny Napoleon Kostanecki, prywatny asy- 
stent zakłaku bakteryologioznego prof. Bujwida 
w Krakowie. Śmieró zaszła wśród psdejrzanych 
objawów, po ozterodniowej zaledwie ohorobie, 
przecinając życie ozłowieka zdrowego, młode- 
go, bo licrącego zaledwie 34 lat. Z początku 
przypisywauo ten srybki zgon zapaleniu piuc; 
ponieważ jednak w ostatnich Czasach robiono 
w zakładzie bakteryologioznym dr. Bujwida 
doświadrzebia z zarazkami dżumowymi, a pod- 
ozas choroby i śmierci é. p. Napoleona Kosta- 
neckiego wystąpi/y pewne niepokojące obja- 
wy, przeto miejski urząd zdrowia zarządził 
wskarane W takich razech środki, konieczne 
ze względu na zdrowie publiczne. 

Zwłoki zmarłego złożono w domu przed- 
pogrzebowym na cmentarzu i zawiadomiono 
namiestniotwo o zaszłym w Krakowie wy- 
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ismu czegoś, oo w ich pojęciu miało do reszty 
zgabió izraelitów w opinii świata. 

Orzekli, że to stwo tradniące się dro- 
bnym handlem, lichwą, bijące pokłony jeno 
tradycyonalnemu oieloowi złotemu, musiało 
w końcu stad się nienawistnem społ wu 
ohrześcijańskiemu... i oto główny przyczynek 
do historyi prześladowań i antysemityzmu. 

Powiedzmy jednak, zastanowiwszy się — 
00 za karyerę miał obrać żyd, któremu od po- 
ozątku wytrącono rycerską broń z ręki, któ- 
rego brutalnie wyrzucono z areny wszechówia- 
towej, któremu zawsze i wszędzie drzwi poka- 
zywano, którego oboiążano zbrodnią, morder- 
stwem, niehonorowości,, któremu piętno hańby 
wyryto ne czole, którego rzucono na pastwę 
wzgśrdy i szyderstw pospólstwa, którego odo- 
sobniano od chrześcijan, zamykano szczelnie 
w smutnej sławy ghettach.. Czego się miał 
ohwycić ten żyd znienawidzony? Odebraliśmy 
mu wszystkie prawa, ogołociliśzay go z wszyst: 
kich uczuć, atłumiliśmy w nim wszelkie pier- 
wiastki ozynu, — duszy czlowieczej jednak 
odinówić mu nie możemy. A zatem jako czło* 
wiekowi, czyż mu nie wolno marzyć o lepszym 
bycie? : Czyż mu nie wolno pragoąć jakiegoś 
przyjażniejszego losu dla dzieci swych i wnu- 
sów? A. jestże dla nich inna deska zbawienia 
jak.. pieniądz? Ten okrzyczany pieniądz, za 
którym i my przecież gonimy... Prawda, cel 
nie uświęca średków ale wypadki, położenie, 
niezwykły stan umysłu lub nieszczęścia oskarźo- 
nego, tłumaczą aż nadto owe „środki* ohoóby 
niskie i podłe, szczególnie gdy obwiniony przez 
dolę. swą smutną i gorżką, zapomniał nieco, 
w jaki to sposób dobro od złego się rozpoznaje. 

Lsixner w swojem dziele Wiek XIX, tak 
się na tę kwestyę zapatruje: Wałki obywatel 
skie i narodowe były dla większości (żydów, obo- 
jgtne; przed złotem tylko podnosili głowy lub 
schylah karki, Ni dwiwnego; odsunięci od reszty 
społeczeństwa, wie swiąsani s niem nicsemy mu- 


sicli pokochać wreascie pieniąda, który dawał im j 
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padku podejrzanej choroby i śmierci, wskutek 
czego wczorej rano przybył do Krekowa prc- 
tomedyk dr. Meranowicz. Prof. dr. Brjwid na- 
tychmiast też zawiadomił o wypsdku minisior- 
stwo i wysłał do Wiednia plwociny zmarłego 
ażeby zbadanie ich przeprowadził znawy bekte- 
ryolog prof. Weichselbaum. Do Wiednia za- 
wiózł osobiście plwocwiny dr. Bier, adjunkt kra: 
kowskiego zakładu badania środków spoży* 
wczych, b. asystent prof. Bujwida. Dr. Bier 
przywiózł orzeczenie prof. Weichselbaume. we- 
dług którego mikrobów dżumy w plwo- 
oinach nie znaleziome. 

Również prof. Bujwid przeprowadził ba- 
danie piwocin zmarłego i na tej podstawie wy- 
kluczył zakażenie dżumowe; w plwocinach 
znalazł bakterye, podobne do bakteryj, spoty: 
kanych przy iMikoenzy, oraz tak zwane stre- 
ptokoki i grzybki, spotykane przy zapaleniach 
ropnych i zakaźnych. i i 

W piątek o godzinie 1l-tej rano dokona 
no sekcyi zwłok śp. Napoleona Kostaneokiego 
w domu przedpogrzebowym na cmentarzu. 
W obecności prof dra Browicza, dokonał jej 
asystent dr. Ciechanowski» przy pomocy dra 
Nowaka i dra Biera. Przy sekocyi byli także 
obecni prof. Bujwid i fizyk miejski dr. Ba- 
szek. Sekcyę przeprowadzono z zachowaniem 
wszelkich ostrożności. Głuzów, czyli t. zw. po- 
spolicie gruczołów, które się pojawiają na ciele 
umarłych na dźumę, zwłaszcza pod pachami, 
u śp. Kostaneckiego nie znaleziono. Prof. dr. 
Browioz orzekł, iż w danym wypadku zacho- 
dzi ostre zakażenie nieokreślonej natury. Prof. 
Bujwid po dokonanej sekcyi wyklucza prawdo- 
podobieństwo śmierci z powodu zakażenia dźu- 
mowego; ostatecznie podjąte będzie badanie 
bakteryologiczne, które dopiero stanowczo 
stwierdzi, ozy w danym wypadku nie zacho- 
dzi zakażenie dźumowe. Bakteryologiczno ba- 
danie zostało juź zarządzone, a ostateczny je- 
go wynik wiadomy będzie dzis lub jutro. Wy- 
nik przesłany będzie do potwierdzenia prof, 
Weichselbaumowi i prof. Ghoaowi. 

Po dokonanej sekoyi zwłoki śp. Korta 
neckiego nakryto wiekiem trumny metalowej 
i szczelnie zamknięto ; przedtem poleno je sa- 
blimatem i obłożono torfem. Trwanę złożona 
na małych sankach sosnowych ; sznur nujęli 
posługacze cmentarni i powieżli trumnę do 
grobu; grabarze wzięli ją na sznury i spuścili 
w ziemią, a następnie grób zasypai Rodzina 
nie brała udziału w pogrzebie z powodu, że 
internowano ją w mieszkaniu. 

Dle wszelkiego bezpieczeństwa zniszeso- 
no w zakładzie bakteryologicznym prof. Boj- 


i wida wszystkie bakterye i zabito 1 usunięto 


szczepione niemi zwierzęta. Przerwał teź wy: 
na drzwiach zakładu 


miojącą, że termin podjęcia dalszych wykła- 
dów zostanie podany do wiadomości słncha :zy 
w swoim Cząsie. 

Śp Napoleon Kostanecki pochodził z Kró- 
lestwa Polskiego i tutaj studyował medycynę, 
Pełnił obowiązki prezesa „Bratniej pomooy*, 
a potem stowarzyszenia „Zjednoczenie*. Pa 
uzyskaniu dyplomn doktorskiego, był przez 
pewien ozas asystentem katedry fizyologii prof. 
Cybulskiego ; opuścić ją wszakże musiał wsku- 
tek zlecenia ministerstwa, jako obzy poddany. 
Wreszcie pełnił obowiązki prywatnego asg- 
stenta prof. dra Bujwida. Ożeniony = pauną 
Anną Stenermarkówną , izraelitką, pozostawił 
kilkoro dzieci. 

, U rodziny śp. Kostaneckiego, składeją: 
cej się z 10 osób, nie pojawiły się żadne nie- 
pokojące objawy i wszyscy są zupełnie zdrowi. 


Dla wszelkiego jednak bezpieczeństwa, żonie 


stanowisko i Środek wyróżniający ich z pośród Tellera?" w której autor, żyd, spokojnie i powaa 


ciemnych współwierców. 

Każdy z nas, który jeszcze nie okce zry- 
waó z tradycyą, przyzna to w duchu przynaj- 
mniej; kakdy zaś wyższy duchem od tradycyi, 
obojętny ua opinię a sprawiedliwy, przyzna 
głośno słuszność tym dowodom. 

Jeszcze nie konieo oskarżeń, pozostają bo- 
wiem z grupy najważniejszych, dwa pankta, 
z kiórych jeden od 19-tu wieków był punktem 
kulmivacyjaym, pozorną osią, naokoło której 
wszystkie zarzuty się obracały, tj. kwestya re- 
ligijna, teologiczna contra talmndycznej, że się 
tak wyrażę. Drugi zaś zarzut, był: już prze- 
zemnie na począ.ku tego artykułu omawiany. 


„Wspomnę o nim mimo tego powsórnie, gdyż 


po procesie Dreyfusa szczególnie nabrał on 
WAŻNOŚCI. 
Otóż dziwimy się, że żydzi, żyjący z na- 
mi od tylu wieków, nie potrafili się jeszcze na 
tyle przywiązać do tej ojczyzny, która jest 
w końcu i ioù ojczyzną, do tego narodu, atory 
jest i ich narodem, aby nie zaporanieó o nim, 
w obec jednej izraelickiej jednostki. Wszystkie 
w tych kilkuuastu moich wierszach webrane do- 
wody odpierają ten ostatni zarzut, tak pragma- 
tyczny, a tak nieuzasadniony! Mało jest, pra- 
wda, żydów, którzyby się przejęli jakąs sprawą 
ojczystą, jakąś ideą narodową, w któ cej naród po- 
kladl nadzieje swoje, z którą się ziżyi, do któ- 
rej przylgnął.. ma'o! Ale to niis ich Wite.. 
Podzieliiśmy przecież dokładnie ziemię naszą 
na theta”) i obrześcijańskie cyrkuły... A 
Pomimo t-go, zbližali się nieraz oi żydzi 
do'nes, i nieraz byli z cynizmem  odepohnięai. 
Zbliżali wię oni nie tylko do naszych po- 
ję i zwyczajów, mie od religii chrzaścijańskiej, 
nawet pewne chcieli przyjąć formy. 
Najlepszym tego dowodem “iest ukaza- 
nie się z końcem XVIII wieku broszurki 
pt. „Posłanie do nadradcy konsystorga w Berlinie 


pl 1) Ghettami swano dzielnice żydowi kie. 


knie mówi o wspóinośoi i łączności wszystkich 

religii i w której proponuje, aby konsys'orz 

(ewangielieki) udzielił im, izraelitom, niektórych 

że: | AO wykluczając naturalnie, 
ole. 
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W tych kilku rzewnych kartkach, przed- 
stawił autor zarazem, eałą nędzę  ówczssnego 
położenia żydów, i caly program wzspółcza- 
snych ioh dążeń. Zamknął w nich i ból i 
Jaia S prośbę swych braoi, ; 

edpowiedzi na te idevlne słowa, kojące 

tyloletnią rasową i religijną waśń, wyszła iro- 
niozna, szyderoza broszurka Snhleiermechera, 
obracsjąca całą sprawę w żart. „Obojętnych 
chrześcijan. mamy sa wiele“ pisze, „abyśmy ich 
liczbę jeszcze żydowskim chrześcijaniemem powtę” 
kszać mieli". r 

Gdy podówczas wypadki w Niemozech 
dały żydom wymarzone prawo cbywńtelskie i 
tę wolność, którą stwarzają ekscesa rewolu- 
cyjne, chośby jeno w pobliżu nurtujące, anti- 
judaiści łowili słuchem tylko krzyki i groźby 
utylitarystów, nie zważając na prawych, umiar- 
kowanie i szlachetnie myślących żydów. 

Zapomniano o Herzu, profesorza synów 
Fryderyka Wilhelma, o Mojżeszu Mendelsohnie, 
Salomonie Mejrconie, Izagku Eiohlu, Joslu Lo- 
vim, Dawidzie Frieslanderze, Zapomnisno o 
pięknej Henryecie Herz, Racheli Lawin*), pani 
von Sohlegel, których salony przepełniona były 
tem. conajświetniejsze, najarystosratyczniejstie, 
najuczeńsze; zapomniano o Herderze, Wolfie; 
pamiętano jednak szaloną walkę Mozaistów w 
sprawie Dr. Zadiga, lub tę burzę, po aatyse- 
mickiem wystąpienia gazety Vossa., Zło pamię- 
tano — dobre przeszło bez sladu... 


(Ciąg dalszy rastąpi). 


1) późniejszej małżonki dyplomaty Varnhageue 
yon Ense, 


a(sputum) zmarłego absolutnie nie ma | Żelazną Bramę poniżej Orszowy powinny prze- | 
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zmarłego zastrzyknięto surowicę antydżumową. wnicy, siła wybuch 
Fizyk miejski dr. Buszek zarządził przeniesie- się osłabiała. Odtąd umieszezano otwory w li-. 
nie rodziny zmarłego z mieszkania w domu nii podłużnej, tak, że zawsze pozostawała t. zw, | 
pod liczbą 5 przy ulicy Siemiradzkiego do wclna Ściana: w tym porządku rzeczy jak naj- 
szpitala OO. Bonifratrów, celem oddania jej pod , mniej siły marnowano. Również musiano wy- | 
obserwację. „myśleć csobne palniki bezpieczeństwa dla za- | 

Po przeprowadzeniu sekcyi zwłok zmar- palania dynamitu. Mimo wszelkich ostrożności i 
łego, protomedyk dr. Merunowicz wysłał było od 1891 dn 1895 aż 84 śmiertelnych wy-: 
depeszą do ministerstwa spraw wewnętrznych | padków, nie licząc okaleczeń. Z ważniejszych | 
z doniesieniem, że „sekoya wykazała u zmar- | wypadków podazas przepro radzania robót wy- | 
łego ostrą chorobę zakaźną, o charakterze nie | mienił prelegent : przerwanie tamy na Grebe- | 
dającym się na razie bliżej oznaczyć”. inie w gradniu 1891; przez otwór powstały wsku- | 

Dzisiaj o godzinie 6-tej wieczorem odbyło tek tego woda spadała na drugą stronę tamy | 
się w Magistracie pod przewodnictwem proto- ;w kaskadach 6 metrów wysokości. Naprawa | 
medyka, dra Merunowicza posiedzenie korzisyi ; trwała 6 miesięcy. Największa mina. jaką wy- 
sanitarnej, na którem uchwa onc zarządzić dal- i palono, zawierała 12,000 kg. dynamitu, rozsa- | 
sze środki ostrożności. į dziła ons skałę obję'ości około 100.000 metr.: 

Wedle orzeczeria prof. Bujwida, Krako- | sześć. Huk strzału słychać było aż w Belgra- 
wowi nie zagraża najmniejsze nie-jdzie. Dnia 29 lutego 1896 ukończono otwarty 
bezpieczeństwo z powodu owego wypad- | kanał na Zelaznej Bramie. Tek jak w bardzo 
ku, a czujność władz sanitarnych, przewidu- | wielu innych punktach projekt pierwotny uka- | 
jąca najdrobniejsze nawet środki zaradcze, po- | zał się mieodrowiedniw, i w trakcie robót! 
winna tera bardziej mieszkańców Krakowa u- | zmieniać go musiano, tak też się stało z tym! 


> 


właśnie kanałem. Po wybudowaniu tam nie-f 


PRZEGLĄD z dnia 21 Stycznia 1900. 


ów pojedynczych wzajemnie ' w Warszawie. Tytuł jej jest „Bajka“; wystę- . nych jej zasad, widząc jego gotowość de po- 


pują w niej prócz bohatera sama postanie ele- święcenia się i pokuty za winy, słucha wrez 
goryczne, jak Młodość, Szozęście, Życie ijz matką głosu sorca -— i idzie za ojcem, opu- 
Nmaieró. ' szozająo dziadka. - i 
Licencyat wszelakich nauk, siedząc na | Obecność i pomoc ukochanych istot ratują 
krawędzi studni, zatapia się w księdze, w któ- | Mentzla; pracą i energią odzyskuje majątek, 
rej szuka rozwiązania zagadek  wszechbytu. į 218 dopuszcza do hańby. Lecz dramat nie skoń- 
Nauka nie odsłania mu prawdy; wszystko wy- l czony : Germaine „tęskni ZB dziadkiem, który 
daje mu się pozorem, zdradną uładą zmysłów, |]4 wychował i przyjeżdża po nią, tęskni za na- 
dla przypatrzenia się zatem gwiazdom, prze- |; TZEczonym, młodzieńcem zresztą chwiejnym, 
glądającym się w wód źwierciadle, achodzi wj słabym, któremu ojciec pozwala się żenić z 
głąb studni: Tau pono kryje się prawda. Za- i córką finansisty pod tym jednak warunkiem, 
ledwie znikł nam z Oczu, zjawia się wśród zie- |aby nie brał w posagu jego nieezystych pie- 
leni i kwiecia promieuna pięknością, weniejąca | niędzy, na co Germaine odpowiada, że to by- 
zapachami wiosny — Młodość. Żal jej tego |loby obelgą dla jej ojca. Te walki wewnętrzne 
człowieka, uganiającego się w ciemnościach za | podkopują zdrowie dziewczęcia, tem bardziej, 
tem, co dla Niej, przywykłej do słonecznych | że bądź co bądź nie ma ona wysokiego poję- 
blasków, jest jedyną prawdą, a gdy tak lituje Gia o moralności _ swojego  OJGR. Widząc to, 
wię nad biedaxiem i radaby go z mrocznych | Mentzel postanawia usunąć się, po prostu ode- 
zaciekań na radosną wyprowadzić światłość, | brać sobie życie, aby nie stać na przeszkodzie 
znajduje niespodzianie w swych zabiegach to- | Szczęściu dziecka. Lecz córka dowiaduje się 
WATZYSZA, spotyka się ze Szczęściera, ze śli- | 0 tem: od, matki : to bohaterstwo „ostatecznie 
oznem pacholęciem, którego skrzydła na równi | przywiązuje je] serce do ojoa W silnej scenie 


rzuca mu się na szyję. Nawet stary Richard 


spokoić. t 


* 


* * 

Również bardzo pocieszającym jest 
gram, jaki dzisiaj otrzymaliśmy z Wiednia, za- 
wiersjący w tej sprawie relacyę urzędowej 
Wiener Abendpost. Telegram tan brzmi. 

Wiedeń 19 stycznia. Wiener Abend Post 
isze: Woezoraj zmarł w Krakowie asystent 

stytutu hygienicznego Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego dr. Napoleon Kostanecki, który przed 
kilku dniami zachorował wśród objawów wy- 
sokiej gorączki i zaatakowania płuc. Ponieważ 


przedtem przez pewien czas zmarły brał udział | Turn-Saverinie w Rumunii 


przelewnych, poczęto pogłębiać dno, a ponie- | 


tele- | waż robotę prowadzono na terenie suchym 


więc szły raźniej i łatwiej, tak iż postanowio- | 
no pogłibić kanał nie jak pierwotnie ułożone ; 
było, tak, ażeby głębokość jego przy najniż- | 
szym stanie wody nie wynosiła 2 metry, lecz! 
3 metry. Węgrzy bowiem pragnęli, ażeby umo- | 
żliwić statkom tal:że głębiej się zanurrającym | 
przybywanie do Orszowy, gdzie urządzono sta- 
oyẹ przeładowniczą, podczas gdy dotychozas | 
statki wymienione wyłsdowy wały towary już w j 
skutek tych i 


w bakteryologicznych pracach dr. Bujwida, | zmian vr'jektu przekroczono kosztorys tak ' 


przeto wydzieliny z płuc zmarłego 


poddano ; kolosglnie, że wydano 


zmmiagt-9 milionów zi. 


jak najbardziej dokładnermau zbadaniu wozoraj ; okrągło 20 milionów. Rząd węgierski zaciągnął 


wieczorem w Instytucie patologicznym Uni-iw tym celu 3 
wersytetu wiedeńskiego. Przy badaniu dokona- ; koron. 


nem przez profesora Weichselbauma oraz za” 
wodowych bakteryologów Instytutu, sbwierdzo- 
no z całą stanowczością, że w plwocinach 


bakoylów dżumy. 


Regulacya Żelaznej Bramy. 


W Towarzystwie politechnicznem omawiał 
inżynier p. Michał Kornella z Jasła ukonczoną 
niedawno regulacyę progów Dunaju pod Or- 
szową, t. zw Żelaznej Bramy, t.j. owego miej- 
sca, w którem Dunaj opuszcza terytoryum wę 
gierskie i od którego począwszy, stanowi gra- 
nicę między Rumunią a Ssrbią. Progi te Du- 
asju stanowiły zawsze nieprzezwyciężone utru- 
dnienie dia żeglugi. Na przestrzeni mniej wię- 
gej 100 kilometrów, nagromadzonych jest tam 
tyle skał podwcdnych, wystających tu i ówdzie 
także nad wodą, występują to rcielizny, to zno- 
wu ogromne głębie, pełno jest wirów, prądów 
wstecznych i kaskad, koryto to się zwęża, to 
znów nagle się rozszerza, bieg wody jest nad- 
zwyczajnie prędki, tak, iż statkom przeszkody 
pokonać zawsze było niesiychanie trudno. Już 
Rzymianie za czasów Trajana usiłowali prze- 
prowadzić regulacyę i do dziś dria pozostały 
szczątki tam, przez nich budowanych. I w pó- 
Źniejszych czasach czyniono starania w tej 
mierze, ale bezskuteczne, tak, iż nawet czaza- 
mi żegluga zupełnie na tej przestrzeni usta- 
wała; statki kursowały poniżej i powyżej Że- 
laznej Bramy, a towary przeładowywano czę- 
ścią koleją, częścią wozami. 

Traktat berliński powierzył Auatro-Wę- 
grom regulacyę Dunaju w tem miejsou, a mo- 
narchia austro węgierska przekezsła ją samym 
Węgrom. Postanowiono wyciąć w tych wszyst 
kich miejscach, gdzie rzeka nie ma pożądanej 
głębokości, kanały w skalistem dnie Dunaju, 
których głębokość oznaczyła komisya na 2 me- 
try. Dla wyrównania spadów uchwalono wybu- 
dować tamy równoległe czyli tzw. kierownice, 
tamy te miały być przelewne, t. zn. takie, żeby 
przy wyższym stanie rzeki woda cząściowo się 
przelewała pcza utworzony temi tamami kanał. 
Dalej postanowiono znieść przylądek Grebenu: 
jest to skała, wciskająca się w koryto 1 zwę- 
żające ja do 300 metrów, podczas gdy tuż za 
tem miejscem szerokość koryta wynosi znowu 
2 kilometry. W końcu postanowiono na samej 

elaznej Bramie zbudować kanst otwarty przez 
poprowadzenie w łożysku Dunsju bliżej pra- 
wego brzegu dwn tam nieprzelewnych. Koszta 
całej regulacyi projektowano na 9 milionów 
złr, a roboty trwać miały lat 5. Wykonanie 
projektn objęło konsorcynm brgaie, mianowi- 
cie Towarzystwo dyskontowe barlińskie, a kis- 
rownikiemm technicznym był inżynier Luter 

Zadanie było ogromnie trudne, gdyż mia- 
no rozsadzió niezwykle twarde skały, a nad- 
zwyczajna prędkość rzeki stanowiła przeszko- 
dę tak wielką, że prawie wszystkie znane sposo- 
by używane do podobnych rotót okazały się w 
skutek tego nieodpowiednie. Inżynierowie rozje- 
chali sie po całym świecie dlajstudyowania tych 
sposobów, jeden pojechał na kanał suezki, dru- 
gi na kanał na rzece św. Wawrzyńca, sem 
Luter udał się nad Ren pod Ringen, a jednego 
inżyniera przyjęto z tych, którzy byli zajęci 
przy budowie kanału panamskiego, 

Tymczasem zabramo się do robót przygo- 
towawozych. Jedną z najwięks”ych trudności 
stanowiło wysondowanie dna rzeki i skonsta- 
towanie jego głębokości w każdym punkcie. 
Tak do tej roboty, jak do wszelkich innych 
robót musiano po wielu nieudanych próbach, 
zastosować nowe ulepszone metody, gdyż prze- 
szkody wynikające głównie z prędkościł pędu 
rzeki, piętrzyły się w sposób olbrzymi. 

Z wystudyowanych sposobów rozsadzania 
skał pod wodą, żaden nie okazał się praktycz- 
nym. Musiano rozpocząć od doświadczeń na 
miejscu. Ministerstwo rozpisało konkurs na 
najlepszy projekt; wpłynęło 100 projektów, z 
tyeh przyjęto dwa; jeden mechaniczny inży- 
nierów Tota i Tanharda, drugi dynamitem 
przy użyciu osobnych przyrządów inżynierów 
Fontanny i Todesko. Wprawdzie oba sposoby 
okazały się również niedostatecznymi, ale uży- 
to obu z pewnemi ulepszeciami. Zamiast mło- 
ta proponowanego w projekcie pierwszym, 
użyto ogromnego dłuta ważącego 10-12 ton, 
a spadającego z wysokości 9 metrów na dno 
skaliste i miażdżącego je. Dłuto wytrzymać 
mogło 250000 uderzeń. Metoda Fontany i To- 
desko w zasadzie polegała na użyciu świdra o 
koronie dyamentowej wydrążającego otwór w 
skale, w który następnie sypano dynamit i 
rozsadzano skałę. Na metr sześcienny skały 
zużywano pół kilograma dynamitu. Ulepazyć 
metodę tę trzeba było giównie w dwóch kie- 
runkach ; raz uchylić wahenią statków, a po- 
wtóre zmienić szyk otworów, które równocze- 
śnie wydrażano i w których równocześnie za- 
palano dynamit. Oto okazało się bowiem, że 
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"Ją o pożyczkę 45 milionów 
Giównym celem regulacyi było otrzymać | 


l 


drcgę do przejazdu statków z pełnym naborem | 
przy każd”m stanie wody. Uznano, że przez | 


pływać statki o zanurzeniu 2 m. 50, powyżej | 
zaś © zanurzeniu | m. 80; prócz tego misno. 
wyrównać spady, zniweczyć prądy wsteczne, | 
zmniejszyć prędkość wody itd. Otóż główny ' 
cel nie został osiągnięty, gdyż po zbadawiu; 
ostatecznem przez komisyę kanału, wydano re- 
gulamin, że wolno przejsżdżać przez progi Du- 
naju tylko statkom o zanurzeniu aż do 60 em. 
pod każdorazowym stanem wody, a chciano 
ażeby mogły płynąć statki o zanurzeniu 1 m. 80. ; 

Również reszta utrudnień żeglugi dotąd 
nie została usuniętą, a nadto w owym otwar- 
tym kanale wskutek nieodpowiedniego zbudo- 
wania szyi kanału, woda płynie tak zygzako- | 
wato, że niepodobna statkom pod górę płyną- 
cym pokonać prądu. Trzeba było tedy urzą: | 
dzić holowniki, które ciągną okręty w górę. | 
Nie jest też kanał, jak zamierzone dwutoro- 
wym, ale jednotorowym, t. zn. że nie mogą na 
n'm kursować rówiiocześnie statki w dwóch 
przeciwnych kierunkach. 

Komisya międzynarodowa, wybrana przez | 
kongres berliński, odradzała od budowy kanału | 
otwartego, a radziła urządzić t. zw. szluzę ko. i 
morową. Mimo to zbudowano kanał otwarty. 
Obecnie kierownictwo widząc, ża jest on nie-| 
praktycznym, wniosło już projekt przemiany | 
własnym kosztem kanału na szluzę komorową, 
jeżeli rząd węgierski nawzajem zezwoli Towa- 
rzystwu zużywanie siły wodnej wzdłuż progów 
Duneju, za pomocą turbin. Rząd na razie tę 
ofertę odrzucił. 

Obecnie pobiera rząd węgierski opłatę za ; 
przejazd przez progi dolnego Dunaju od statku 
normalnego 65 zł, za pełny nabór towarów 
540 zł, a za przejazd w górę nadto taksę ho- 
lowniczą 136 zł., tak, że statek normalny z to- 


| warami płynący w górę płaci 741 złr. Gdyby 


w r. 1898 już uiszczano tę opłatę, to rząd wę- 
gierski pobrałby był ogółem 700.000 zł. 
Głównie przepływają progi Dunaju statki 
wożące zboża z Rumunii do Niemiec południo- | 
wych. Obciążenie 1 tony towaru 1 koroną ró- 
wna sig oo do kosztów przedłużeniu drogi rze- 
cznej o 120 — 160 kilom, a drogi morskiej 
o 500 — 700 kilom. Obawiano się więc, żeby 
transport tego zboża rumuńskiego wskutek 


i opłat nie przerzucił się na drogę morską. Ale 
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przy umieszozaniu ctworów sposobem szacho- 


Płótnz, szifomny, stołowa 
bielizne i posciel 


niezawodnie Węgrzy będą się mieli na baczno- 
ści i zapobiegną temu przez zniżenie taryf ko- 
łejowych, ażeby nie utracić tego handlu. 

Prelegent zakończył ubolewaniem, ża w 
porównaniu z taką zabiegliwością gdzieindziej 
u ngs nikt nie ma należytego starania o nasze 
drogi wodne w Galioyi. 

W dyskusyi nadradzca namiestnictwa p. 
Jan Matula wspomniał o tem, że czynią się 
starania o uregulowanie Sanu i Wisły, i że 
będziemy niebawem misli w tych dwóch rze- 
kach drogi wodze lepsze, niż w całych Niem- | 
czech sią znajdują, prócz Renu, a lepsze w 
szczególności od Łaby. 

Wyrażano jaszeze rozmaite zdania facho- 
we oo do przyczyny, dla której nie osiągrięto 
w kanale na Żelaznej Bramie tej głębokości, 
jaką zamierzono i obliczono pierwotnie, a w 
końcu przewodniczący prof. Fiedler nadmienił, 
że każdy technik polski, który wykaże społe- 
ezeństwu naszemu, że nie wszystko, co gdzie- 
indziej się robi, jest dobre i wzorowe, ma za- 
sługę obywatelską i taką niepoślednią zasługę 
zaskarbił sobie prelegent odnośnie do robót o- 
koło regulacyi Dunaju. 


Kronika teatralna. | 


Trzy nowe jednoaktówki autorów polskich 
grano niedawno w Warszawie. Forma drama- 
ciku jednoaktowego bywa przez poetów uży- 
wana do dwóch na pozór wręcz przeciwnych 
celów : do zużytkowania luźnego pomysłu, naj- 
częściej humorystycznego, który nie jest dość 
obfity, dość zasadniczy i w głąb sięgsjący, 
aby zeń można wysnuó wątek do szerokiego 
obrazu życiowego — i do wypowiadania wprost 
i bezpośrednio poglądu autora na świat, na ży- 
cie ludzkie, na sztukę etc.. więc właśnie rze- 
czy najgłębszej i najbardziej zasadniczej, którą 
ze zwyczajnych dzieł scenicznych tylko czę- 
ściowo i drogą bardzo pośrednią skonstruować 
sobie można. Rzekliśmy, że sprzeczność ta jest 
tylko pozorna, w gruncie rzeczy bowiem takie 
alegoryczno-filozoficzne  jedneaktówki zbudo- 
wane są także na prostym, luźnym pomyśle, 
jakkolwiek wziętym ze sfery bardziej preten- 
syonalnej ; autor właściwie tylko bawi się filo- 
zofią ; wypowiedzianych przezeń poglądów nie 
trzeba znowu brać tak A la lettre, są to tylko 
arabeski na temat zapatrywań, branych z dru- 
giej lub trzeciej ręki, będących baraziej dowo- 
dem erudycyi, niż głębokiego umysłu antara. | 
Taką właśnie jeduoaktówkę pióra znanego po- 
ety Andrzeja Niemojewskiego przedstawiono i 


poleca 
najtaniej 
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z motylem tracą barwę xa lada dotknięciem. | 

Wyszedłszy ze studni, gdzie nio nie zna- 
lazł, Lieenoyat zapomina o doznanym zawodzie | 
na widok ozarownego zjawiska. Urok Młodości, 
ogarnia go odrazu, pokochał tę promienną wi- i 
zyę, » gdy ją tuli w objęsiu, Szczęście patrzy ; 
na oboje z rozkoszą. Już im. się zdaje, że, ari 
jąwswy się ze ręce we troja, świat zdobędą, ! 
kiedy zdala cdzywa się grzmiące nawoływanie 
Życia, wzywającego teoretyka, myśliciela do 
trudu, do mozołu. I zjawia się to Życie w po-; 
staci robotnika o twardej ręce, uzbrojonej mło- | 
tem, którym na kowadle zuojnej pracy ozyn 
wykuwa: przychodzi i samem zjawioniem się 
swojem budzi trwogą w szczęściu, pierzchają- 
cera na jego głos potężny. 

Odtąd życie staje się dla człowieka jaką 
złowrogą siłą. Nieszczęsny ślepiec, jak robak, ; 
za niem pełza i, trawiony ciągłem pragnieniem, | 
żebrać musi u swego ciemięzcy o każdą kro- : 
pelkę żywej wody. Tak wysuszają w drogę, po 
której cała ludzkość, pchana rówajet nę oślep ; 
w nieskończonym wieków szeregu, oz'łga 
się teź na klęczkach do celu, którego nigdy; 
nie zobaczy. nany tą żywiołową potęgą, wra- 
Ga raz ieszcze człowiek poto tylko, żaby krzy- 
knąć z rozpaczą: „nia wierzcie życiu, ono kła- 
mie“ i żeby zasnąć w obięciach śmierci, która, 
od żniwa swego idąc, odpoczęła na cembrowi:- ; 
nie tej ssmej studni, gdzie niedawno młodzie- 
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«niec Prawdy szukał, i która przytula do siebie 
| złęmanego rozbitka w tem niezachwiansm a 


imponującem przeświadczeniu, że same jest je- 
dyną na tym świecie prawdą. 

Szata zewnętrzna utworu jest nienaganną, ' 
język piękny, wiersze melodyjne, nastrój szla- 
chetny. Co prawda są to tylko zalety drugo- 
rzędne. 

Drugie dwie jednosktówki, o których po- 
wyżej wspominaliśmy, należą do kategoryi 
owych lekkich utworów, w iot pomyślanych i 
od ręki wykonanych, gwoli wywołaniu wraże- 


(nia chwilowego. Dremacik „Za późno” p. Rej- 


monta słynnego dziś powieściopisarza, gramy 
był po raz pierwszy na scenie amatorskiej w 
aryżu i wygląda istotnie jakby się tama uro- 
zi. „Niezrozumiana* mężatka, rozkochana 
w przyjacielu męża i zwierzająca mu się ze 
awoich nieszczęść; po tej spowiedzi uścisk ko- 
chanków, przerwany wejściem lokaja, zwiastu- 
jącego, że pau prosi na podwieczorek, — i tra: 
giczny wykrzyk „za późno”! pani, gotowej już 
do rozwcedu, nawet do ucisozki, a wstrzyrasnej 
w zapędzie oznajmieniem sługusa, że „kawusia 
ostygnie“ — oto komiezno - satyryczny wątek 
utworu. 

Znpałnie już tylko bezpretensyonalną ko- 
medyjką, bez tendencyi satyrycznej, jast jedno- 
aktówka „Fstalista*, p Jaroszyńskiego, mło- 
dego rysownika warszawsk'ego i autora dra- 
matu „Ścigana”, o którym pisaliśmy swego 
czasu. Treść „Fatalisty* nie jest zbyt wybre- 
dna: Młoda wdówka pragnie się wydać zamąż 
za kapitalistę, który na nieszczęście jest także 
fatalistą i dla różnych sądów i zabobosów u- 
stawicznie zwleka z oświadczynami. Ale na 
tem tle autor daje nam kilka wybornych po- 
staci, narysowanych z rozmachem. tryskających 
życiem, jak obywatel wiejski p. Józef Sinobro- 
dowiez, jak służąca Gertruda i jej narzeczony 
Ignacy Drewniak, roznosiciel pism. Role te, 
dobrze odegrane, nbawią keżdą publiczność to- 
atralną. 

W Paryżu zwróciła na, siebie powszechną 
uwagę grana w Komedyi francuskiej 4-aktowa 
sztnsa pt. „Sumienie dziecka”. Jest to utwór 
bardzo jerzcza naiwry i młodociany, ale z ta- 
lentem napisany przez Ga'tona Deavore'a, autora 
młodego, niemal początkującego. Ma to być 
obraz konfliktu surowych, rygorystycznych za- 


fsad moralnych z pobłażaniem, wynikejącem 


z przywiązania i *spółczucia. | 

Bohaterką, owem „dzieckiem“, którego, 
sumienie wystawione jest na ciężką próbę i 
walkę wewnętrzną, jest Germaine, oórka finan- 
sisty Mentzla, a wnuczka starego i poważnego 
prawnika Cauvelina, byłego prozesa trybunału 
kacacyjnego. : 


Cauvelin ma niewzruszone pojęcia o ho- ; 


norze i uczciwości, a Że zięć finansista, czło- | 
wiek rzutny i energiczny, ale mający z natury , 
rzeczy bardziej elastyczne zasady, nigdy mu, 
się nie podobał, więc sam wychował wnuczkę | 
i zaszczepił jej równą bezwzględność zasad, 
Chce ją wydyć za młodego lekarza, syna swego 
przyjaciele, staregę marynarza Richarda ; lecz 
ten, równie poważny, chce zerwać ten zwią- 
zek, gdyż ojcu Gtermsine grozi proces za nie- 
legalne prowadzenie interesu, a w następstwie 
hańba publiczna! Wówczas Canvelin postasa- 
wia uratować małżeństwo swej wnuczki, jej 
szczęście, tak jak on je pojmuje; pokryje breki 
w kasie Mentzla, lecz ten musi opuścić na 
zawsze rodzinę, Żona musi się z nim rozwieść. 
Aby do tego skłonić swą oórkę, kochającą 
męża, Cauvelin zawisdamia ją o tem, co aam 
wyśledził: że mięć jego ma na mieścią poteje- 
rane mieszkanie, gdzie zdradza żonę. Jenny 
(imią matki Germaine) biegnie tam i zastaje 
męża z bratową swą, Ewę, kobietę lekkomyśl- 
ną, cheiwą zbytków, której skromne utrzyma- 
nie męża nie wystarczało, więc zdradzałe go 
z bogatym szwsgrem! acz tu konsekwenoye 
własnych uczynków zaczynają mścić się na 
starym sędzi: nie wiedział on, że to synowa 
własna jest wspólmiczką zięcia! Mniejsza o to; 
z całą swą bezwzględnością zawiadamia o tem 
poczciwego, cichego, o niczem nie wiedzącego 
syma, każąc mu także starać się o rozwód. Syn 
gorzko mu tę bezwzglądność wyrzuca, zabiera 
żonę i wyjeżdża z nią — przebaczywszy. Men- 
tzel decyduje się — dla szczęścia żony i córki — 
wyjechać na zawsze; lecz i tu zwycięstwo wy- 
ślizguje się z rąk starcowi: Germaine, która 
sądziła swego ojca surowo, według wszczepio- 


zgadza się, rozrzewniony, na małżeństwo syna 
lz CGłermsine'ą. Jedynie niezłomny Cauvelin, 


stary sędzia, bezlitosny, według litery prawa, 
mimo błągań wszystkich, nie chce zaprzeczyć 
eałemu swemu życiu, nie chce sprawiedliwości 
ukorzyć przed dobrocią i ludzkością — i opusz- 
cza ich, odchodzi sam, tylko ze swoją wierną 
starą żoną, której serce się rozdziera od tego 
zerwania, ale idzie za mężem 

Taka jest treść utworu, granego przepy 
szn'e na tej pierwszej scenie, francuskiej, jaką 
jest teatr „Comódie frangaise“, Warto przytem 
ząznaączyć, że rolę Ewy gra Polka, panna 
Wanda Rutkowska, występujące pod psaudoni- 
mem „de Boncza“. 


rf 14 had 
Z izby. sądowej 
Lwów 18 stycznia. 
(O oszezerstwo). 

* Dziś przesłuchiwano jako świadka Wolfa 
Czoppa, kupca ze Lwowa, wierzyciela firmy 
„Golstern i Lówenherz*, który, otrzymawszy 
tylko 25%, z masy konkursowej, podpisał u p. 
Jackowskiego skargę subsydyarną. Przyznaje, 
że o podejrzanej roli d-rów Roińskiego i Ló- 
wensteine w sprawie Lówenherza on sèm 1n- 


formował p. Jackowskiego razem z Urichem, 


Kretzem i innymi wierzycielami, lsoz ao wte- 
dy opowiadał, tego już dziś nie pamięta. Ze- 
znaja wreszcie, że skargę subsydyarną przed 
podpisaniem wierzycielora odczytano. 

Przewodniczący odczytuje świadkowi jego 
nieco odmienne 01 dzisiejszych zeznania, zło- 
żone w śledztwie; wtedy mianowicie mówił, 
że podpisał się na czystym arkuszu papieru 
chemicznym atramentem, a więc jeszcze przed 
ostatecznem wystylizowaniem subsydyarki, że 
p. Jackowski oświadczył dłużnikom wręcz, iż 
on ma na wszystko dowody. niech wiąc całą 
odpowiedzialność zwalą na niego. 

Adwokaci dr. Grek i dr. Aszkenazy usi- 
łują wywiedzieć sią od świadka, skąd on ozer- 
pał swoje informacye, ezy może przypadkiem 
nie od samego p. Jeckowskiego, i czy miał 
jaką świadomość tego, że owa skarga, sklero- 
wana głównie prze:iwko Lówenherzowi i Gold- 
sternowi, zawiera także zarzuty przeciwko 
d-rom Lówensteinowi i Roińskiemu. Swiadek 
powiada, że już tysh rzeczy dokładnie nie pa- 
mięta, że na interesach, spisanych w skardze, 
jeszcze wtedy nie bardzo się rozumiał, a sły- 
szał o nich nie od p. Jackowskiego, lesz od 
Kretza, Uricha, Iasmenns i inaych wierzycieli. 

Oskarżony Jackowski prosi, zby dla suha- 
rakteryzowania zeznań, tak tego świadka, jak 
i innych, złożonych w śledztwie Lówenherza, 
skonstatować niektóre daty: Oto subsydyarkę, 
waiiesiono dnia 14 maja 1898, — a dnia 31 
maja 1898 wnieśli dr. Roiński i dr. Lówenstein 
swoją skargę o oszczerstwo. Nim wdrożono 
przy rozprawie głównej przez trybunał zarzą- 
dzone nzupełsiające śledztwo przeciw Głoldster- 
nowi i Lówenherzowł, już dr. Roiński dnia 6 
czerwca 1898, a dr. Lówenstein dnia 8 ti. w dwa 
dni potem byli słushani jako świadkowie z po- 
wodu już wówczas wdr żonego śledztwa prze- 
ciw p. Jackowskiemu o oszczerstwo. 

Pod wrażeniem tego faktu, który na- 
turalnie stronnicy Lówenherza rozgłaszali, od- 
bywało się równocześnie śledztwo i przeciw p. 
Jackowskiemu i uzuvełnionie śledztwa przeciw 
Głoldsternowi i Lówenherzowi. Dnia 28 gru- 
dnia 1898 był słachany dr. Roiński, a 5 stycznia 
1899 dr. Lówenstein jako posądzeni, zaś 10 
stycznia 1899 wnosi prokuratorya a kt oskar- 
żenia przeciw Głoldsternowi- Lówenherzowi, 
m w dzień potem zastanewia śledztwo przeciw 
dr. Roińskiemu, Lówensteinowi, wdraża zaś 
śledztwo wstępne przeciw p. Jsckowskiemu o 
oszczerstwo, chociaż apelacya  subsydyarne 
oskarżenie p. Jackowskiego i towarzyszy do- 
piero później załatwiła odmownie. Oskarżone- 
go słuchano w tem słedztwie przez 4 tygodnie. 

Wieść o tem śledztwie roznosili po oa- 
łem mieście drowie Roiński i Löwenstein i 
rzucili przez to postrach na wszystkich innych 
świadków, którzy w obawie aby ich nie spot- 
kał los cskarżonego zeznawali w procesie Lö- 
wenherza z wielką rezerwą. 

Przewodniczący czyni zadość  życzeniu 
oskarżonsgo, oświadcra jednak, że może skon- 
statować tylko daty, ale nie wnioski, wycią- 


i gnięte na 1ch podstawie przez p. Jackowskiego. 


Przesłuchiwano potem jeszcze kilku wie- 
rzycieli, podpisanych na skardze subsydyarnej. 
Okazuje się, że głównym motywem, dla które- 
go podpisali skargę, była nadzieja odzyskania 
swych wierzytelności w całości, skoro jednak 
ta nadzieja znikła. ostrożność wzięła u nich 
górę, tak, że pozostawili p. Jackowskiego sa- 
mego. Jeden z wierzycieli, świadek Lindenberger, 

jent handlowy, powiada, że w osebnem poda- 
niu od skargi odstąpił, bo osobiście nie miał 
dowodu prawdy na przytoczone w niej zarzu- 
ty. Ten sam świadek opowiada, że dr. Roiński 
zrobił mu trudności w wypłaceniu odsetek od 
jego pretensyi i kazał mu się wynosić za drzwi. 
Sw. Laufer, handlarz drzewa potwierdza, że 
subsydyarkę podpisanym odozytywano, %s on 
sem dobrze ją rozumiał, lecz dodaje, że co do 
dowodów prawdy. to polegał wyłącznie na p. Jac- 
cekowskim, Komiczną tchórzliwością nacechowane 
były zeznania małżonków Lieberbauerów. Ona 
składała wszystko na męża, mąż zaś, kupiec 
swego czasu karany za tałszywą krydę, wzdra- 
gal się zrazu złożyć przysięgę, mówiąc, że nie 
chce w sobotę przysięgać, a kiedy wreszcie 
pod groźbą grzywny położył drżącą rękę na 
torze i słowa przysięgi za przewodniczącym 
powtórzył, jego zeznania były tak chwiejne, 
że nie mógł nawet poznać swego własnego pi- 
sma na subsydyarce. 


PAPERPRO DĄ Z EWA A | 


Przy zeznaniach św. Zimmermanna, ajenta 
handlowego, który również był na skardze 
podpisany a potem “podpis swój wycofał, osk 


i Jackowski zauważa, że świadek ten jak i wielu 


innych, otrzymali od Parnasa częściową spłatę 
awych pretensyj do firmy i dlatego starają sią 
swymi zeznaniami kryó Lóweuherza i jege 
stronników. 

Dr. Grek powisda na to, że Max Parnas: 
"dat na zaspokojenie pretensyi dłużników Lö 
, wenherza 30.000 zł. i nikogo nie wyróżniał, 
| Jackowski zaś twierdził przeciwnie, że Parn 
„nie dał na ten cel więcej jak 3000 zł, a i to 
| tylko tym wierzycielom, którzy mieli być słu- 
į chani w sądzie. 
Sw. Urich, wierzyciel również podpi 
| 


i 
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sany ne skardza stracił u Lówenherza 6000 zł. 
Słyszał, że dzień przed konkursem sprzedał 
Lówenherz za bezcen młyn sterobrodzki i że 
odnośny kontrakt robił dr Roiński Posty 
|szawszy to, przyszedł świadek do p Jackow 
| skiego i powiedział mn, jaka wieść krąży po 
| mieście. - 

Sw. Majer, piekarz, należał do wy- 
działa wierzycieli przy postępowaniu konkur- 
sowem i zeznaje, że posiedzenie, na którem 
uchwalono nie zaczepiać kontraktn sprzedaży, 
zawartego przez Lówevherza, odbyło się pra- 
widłowo, a dr. Roiński nie wywierał w tej 
sprawie żadnego podejrzanego wpływu. 

w. Weissmann były kasyer w kan- 
torze tej firmy oraz św. Post, buchalter tejże 
firmy nio nie wiedrą o kontrakcie Lówenherza 
na rzecz familii. i 

O godz. lej 
4tej po południu. 


KRONIKA. 


Lwów 20 stycznia, 

Wiadomości urzędowe. Dyrektor urzędu po- 
cztowego w Krakowie Aleksander Dawidowski o- 
trzymał przy przejściu na emeryturę tytuł radzcy 
rządu z uwolnieniem od taksy. — Kenitrolor poczto: 
wy Frydolik Waśkowski zamianowa*y został star- 
szym kontrolorem we Lwowie 

Ministerstwo skarbu zarządziło otworzenie no- 
wego okręgu szacunkowego dla podatku osobisto- 
dochodowego, a to dla nowo otworzonego Starostwa 
w Przeworsku. : 

Kandydatura. Wczoraj odhyło się walne zgro- 
madzenie lekarzy lwowskich, na którem omawiane 
sprtwę opróżnionego po śp. drze Smolce mandatu 
posła do Sejmu m. Lwowa. Uchwalono postawić 
kandydaturę dra Stroynowskiego i solidarnie ją po- 
pierać. > 
Pierwszy wieczór kwartetowy Towarzystwa 
muzycznego odbędzie się w poniedziałek 22 b. m. 
Profesorowie konserwatoryum pp. Knrz, Wolfsthal, 
Sladek, Jackl i p. Bereknioki wykonają słynny 
kwartet smyczkowy Beethovena fdar i Brahmsa 
kwartet fortepianowy g-moll, a anna Zofia Naim- 
ska uczenica prof Michałowskiego i Leszetyckiego, 
zaszczytnie znana ze swych występów w Wiedniu, 
odegra kilka utworów fortepianowych, Członkowie 
Towarzystwa muzycznego nabywać mogą dwa bile- 
ty po połowie ceny. ` 

Bal prasy odbędzie się we środę dnia 14-go 
lutego r. b. w salach Kasyna miejskiego, 

Na polowaniu w dobrach Wyżockich hrabstwa 
Zmmoys.ich, odbytem w dniach 15, 16 i 17 sty- 
cznią r. b., na polach zabito w 6 strzelb 1 liga, 
2 rogacze i 742 zajęcy. 

Kolej Tomaszewska. Podaliśmy wczoraj wia- 
domość, że budowa kolei Tomaszowskiej uledz ma 
zwłoce z powodu cofnięcia swego udziałan w przed: 
siębiorstwie p. L. Polakowa. Owóż wiadomośó ta 
według doniesienia warszawskich gazet polskich 
okazuje się mylną. Jeżeli nawet zaczęcie budowy 
tej kolei ulegnie opóźnieniu o parę miesięcy, to 1 


przerwano rozprawę do godz. 
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przyczyn zupełnie niezależnych, ani od kencesyona- 
ryusza, hr. Maurycego Zamoyskiego ani od p. Po- 


lakowa, a tylko z powodu potrzeby zmiany niektó- 


rych warunków technicznych, na co należy uzyskać 


zatwierdzenie ministeryum. 

Zarząd Macierzy szkolnej w Cieszynie odbył 
17 bm, posiedzenie w sprawie znanych zarzutów, 
podniesionych przez Ruch Katolicki, przyłączył się 
do odpowiedzi grona nauczycieli, ogłoszonej tymi 
dniami w piśmie naszem, oraz celem jak najbar- 
dziej stanowczego odparcia zarzutów tych, uchwalił 
wezwać raz jeszcze komisyę szkontrującą i uprosić 
delegata redakcyi Ruchu katelichiego, oraz p. dra 
Józefa Milewskiego, profesora Uniwersytetu i posła 
do R»dy państwa w Krakowie, p. Tomasza Solty- 
sika, dyrektora gimnazynm Sobieskiego w Krako- 
wie, p. Ignacego Drewnowskiego, inspektora war- 
sztatów kolajowych we Lwowie, p. Adolfa Stronera, 
emer. radzcę rachunkowego we Lwowie i dra 
Ernesta Bandrowskiego, prezesa Towarzystwa „Szko- 
ły ludowej“ w Krakowie, aby razem z komisyą 
kontrolującą w ciągu sześciu tygodni zbadali księgi 
rachunkowe, fundusze i prowadzenie instytucyi gi- 
mnazyum polskiego w Cieszynie, : 

Nielada polewanie. U hrabstwa Kwileckich 
na dwudniowem polowaniu w Dobrojewie i Oporo- 
wie w Poznańskiem ubiło ośmnastu myśliwych 1111 
zajęcy, wyraźnie tysiąc sto jedenaście, 

Z Gorlic nam piszą: Tutejsze Towarzystwo 
św. Wincentego a Paulo urządziło dnia 6 bm, kier- 
marsz, połączony z zabawą dla dzieci, który po- 
wiódł się świetnie, przyniósł bowiem 742 K. 58h. 
czystego dochodu. Powodzenie kiermaszn zawdzięcza 
Towarzystwo ofiarności inteligencyi gorlickiej, któ- 
ra hojnymi darami zaopatrzyła bufet, a w Szczegól- 
ności hr. Michałowskim, pp. Stawiarskim z Jedlicza 
i drowi Franciszkowi Zarembie, którzy drogimi fan- 
taui przyszli z pomocą Towarzystwu. a” 

Samobójstwo. Wczoraj po południu obwiesit 
się w piwnicy gmachu lwowskiego uniwersytetu 
wożny Błażej Halimak. Od dłuższego już czasa no- 
sił się on z zamiarem samobójstwa, podając za po: 
wód, że ma być wydalonym ze służby. Wezoraj 
o pół do 4-tej wyszedł z pokoju, wziąwszy ze sobą 
klucz od piwnicy. Gdy dłuższy ozas nie wracał, a 
nadeszła już pora zapalania lam, zaniepokojona žo- 
ma udała sią za nim de piwnicy i znalazła go wi- 
Bzącego na baku z trzykrotnie sznu em obwiązaną 
szyją. Przybył wkrótce na miejsce wypadku prof 
Prus, który wpadł na myśl zastosowania swej me- 
tody ratunkowej przez masaż serca, W tym celu 
zawezwał docentów prof. Wehra i prof, Gabryszew- 
skiego, przy ich w półudziałe wykonał cięcie sto- 
sowne, odsłonił worek sercowy bez naruszenia pluc 
i przystąpił do właściwego masażu serea. Równo- 
cześnie zaaplikowano denatowi injekcyę soli i aztu- 
czne wdychiwanie. Po kwadransie masowania serce 
zacząło słabo funkcyonować, de normalnych ruchów 
jednak go nie doprowadzono. 

„Przeciążenie młodzieży w szkołach. W War- 
Bzawie zmarła przed tygodniem, po kilkudniowej 
ciężkiej chorobie, w 16-tej wiośnie życia pewna 
uczenica jednego z gimnazyów żeńskich. Niejaane 
przyczyny jej zgonu nasuwały potrzebę dokonania 
sekcyi lekarskiej, na prośby jednak rodziny ozyn- 
ności tej na razie nie podjęto, z uwagi, że ciało 
zmarłej długo zachowywało oznaki zupełnej świe- 


Lwów, Plae Maryaoki 4 (Hotel Europejski), — Próbki frange, 
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żości, co mogło być właśnie skutkiem snu letargi- 
cznego. Dopiero gdy po upływie dni kni kilku wy- 
stąpiły niezbite dowody rozkładu ciała, 7gon uzna: 
no za pewny i niezwłocznie przystąpiono do sekcyi, 

Sekcya ta stwi-rdziła pęknięcie arteryi mò- 
zgowej i zalanie krwią mózgu skutkiem nadmiernej 
pracy umysłowej. 

Panowie pedagogowie, cbciążający młodzież 
mnóstwem drobiazgów mankowych, niemających w 
życiu żadnej wartości, lub takich, które w razie 
potrzeby każdy dojrzały człowiek znaleść może w 
pierwszej lepszej encykiopedyi, albo w pierwszym 
lepszym podręczniku naukowym ; więc ci panowie 
pedagogowie może zechcą powyższy wypadek 
przyjąć łaskawie do wiadomości. i 

Lady Smith. Jak wiadomo, najważniejsza 
twierdza w Natalu, której losy ważą się obecnie, 
otrzymała swoją nazwę od pięknej Lady, żony ge- 
nerała angielskiego. Do nazwy tej, przywiązana jest 
następująca historya. Kiedy w roku 1842 rozpo- 
częła Anglia wojnę z Holendrami o Natal, guber- 
nator angielski sir Harry Smith, rozbił obóz około 
warowni w sercu Nataln. Gdy warownia ta wpa- 
dia w ręce Anglików, generał obsadził ją załogą 
angielską Pewnego dnia, pośród nudzącego się 
wojska, stanęły niespodziewanie dwie czarnookie 
Katalonki, pełne smutku i przerażenia. Trzeba bo- 
wiem wiedzieć,iż wśród ludności napływowej Afry- 
ki południowej, znajdują się potomkowie pierw- 
szych kolonistów portugalskich i hiszpańskich. 
Oczywiście oficerowie angielscy zaczęli po kolei 
płonąć miłością ku pięknym Hiszpankom, a przy- 
kiad tym razem padi z góry. Generał Harry Smith 
pojął za żonę jedną z pięknych cór Katalonii, a wkrótce 
lady Smith, stała się benjaminkiem całego obozu. 
Stąd bezimienns dotychczas forteca, otrzymała na- 
zwę Ladysmith. 

Sposób werhowania abonentów staje się 
w prasie francuskiej już wprost uwłaczającym go- 
dności dziennikarskiej. Przytem zaś świadczy wy- 
mownie, jak nisko tam prasa upadła, skoro roz- 
maitymi z literaturą nic nie mającemi wspólnego 
środkami pragnie zniewolić publiczność do prenu 
merowania gazet. Działo się to już od dawna. ale 
w roku bieżącym sposób przynęcania abonsutów 
doszedł do wprost monstrualnych rozmiarów. Oto 
— jak piszą z Paryża — np. „Petite republique“ 
daje swoim abonentom za dopłatą 10 franków —- 
paltot zimowy. Premium to powitane zostało bardzo 
przychylnie: dotychczas palt takich wydano 120 
tysięcy. Ubranie także daje „Radical“. Znacznie 
dalej posunęła się „La Fronde“: wierna swej fe- 
ministycznej zasadzie, ofiaruje zupełnie bezpłatnie 
tylko kobietom, które całoroczną przedpłatę wniosły, 
następujące prezenty: bon na fotografię w jednym 
z pierwszorzędnych zakładów fotograficznych; dwa- 
naście biletów kąpislowych w najpierwszej łaźni 
Paryskiej; dwanaście bonów na bezpłatne porady 
u specyalisty od rąk i nóg; tyleż bonów de fry- 
Zyera ; wreszcie karta abonentowa daja czytelniczce 
nEronde'yt prawo bezpłatnej porsdy u doktora, 


skuszerki i dentysty. Dziennik „Le Petit Bleu“ 


daje Swym abonentom: lampę z budzikiem, zegarek 
kieszonkowy i pudło z perfumami. „La libre pa- 
role“ rozlosowuje pomiędzy swych abonentów : dya- 
dem brylantowy, wartości 8500 franków, kolczyki 
brylantowe, samochód (wóz), eamochód (welocy- 
ped), maszynę do szycia, obrazy, aparaty fotografi- 
czne etc. 
„Ofiary. Dla pozbawionego obu nóg Wojciecha 
Szubińskiego otrzymaliśmy od p. T. S. z Kań- 
czugi 2 K. 
Stan powietrza. T. o g. 7 rano —0, w poł. 
+1 R. Bar. 776. Podnosi A Pochmurno. 
Niepraktyczna książka kucharska. 
akże ci się podoba książka kucharska, 
ci kupiłem ? 

— Nic nie warta — ciągle mówi: bierze się to, 
bierze się owo, ale zkąd wziąć, o tem nie powiada 
ani słowa. 

Rzecz dzieje się w redakcyi. 

— Panie redaktorze, przychodzę prosić, abyś pan 
sprawozdawcom swoim zakazał wymieniać, o której 
godzinie kończą się posiedzenia Rady miejskiej. 

— A to dlaczego ? 

— Przecież to dla panów wszystko jedne, a mni» 
Żona głowę myje za każdym razem, gdy później, 
niż stało w Przeglądzie, wrócę do dorau... 


— 


którą 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w sobotę po 
południu „Król Lear", tragedya Szekspira, wieczorem 
„Aida*, wielka opera w 5 aktach Verdiego. W nie- 
dzielę po południu dls uczczenia rocznicy stycznio- 
wej „Sybir“, dramat narodowy w 4 aktach Józefa 
SE. wieczorem „Lalka“, operetka w 4 aktnah 
Edm. Audrana. W poniedziałek „Wielkie figury“, 
komedya w 3 aktach Adolfa Walewskiego. We wto- 

»Lalka*, We środę „Cyrano da Bergerac“, ko- 
medya romantyczna w 6 aktach Edm. Rostanda. 

8 czwartek „Goplana*, opera romantyczna w 3 
aktach a 5 odsłonach Wł. Zeleńskiego rłowa Lu- 
omiła Germana. W piątek (wznowienie) „Świat 


nudów“, komedya w 3 aktach Edwarda Paillerona, 


przekład L. M 


Literatura i sztuka. 


* Z teatru. „Wielkie figury* » odegranej wczo- 


raj po raz pierwszy komedyi p. Walewskiego pod i 


tym samym tytułem, to wysocy urzędnicy, ludzie 
dla których OASE saozyna. = dopiero od „zło- 
tego kołnierza", którym plecy gną się w kabłąkjod 
siedzenia nad biurkiem i kłaniania się przełożonym 
i mózgi więdną w zapylonej atmosferze biurokra- 
tycznej a serca krzepną i stają się martwe na wzór 
fascykułów. 

Szereg takich wielkich figur przesunął wczo- 
raj przed naszymi oczyma p. Walewski na tle afery 
rodzinnej w domu radzcy Zacharyasza. On sam jak 
i jego małżonka, ludzie z gruntu nieźli, ale niesły- 
chanie bierni, pozwalają swojej córce Wandzie 
Wyjść za Kasprzyka, młodego właściciela sklepu 
Z przeciwka. Dowiaduje s'ę o tem ciotka, wdowa 


PO rądzcy, a protektorka rodziny Zacharyaszów i; 


z jej istota wzdraga się na my. o takim meza- 
iansje, Ma ona na myśli małżeństwo Wandy z bo- 
Gitym, starym kawalerem, radzcą Hipolitem, któ- 
i, Wanda bardzo się podobała. Plany jej znaj- 
ug mespodziany sukurs w tem, że jeden z braci 
podrabia na wekslu podpis Kasprzykai teraz grozi 
mu kryminał a hańba rodzinie. Ponieważ zaś kan- 
dydat viotki ma w podarku ślubnym złożyć przy- 
szłej małłoncę zapis majątkui w ten sposób będzie 
možna niēszczášgje zażegnać, więc Wanda pod na- 
porem „nalegań zgadza się na poświęcenie dla ro- 
dziny 1 przystaje na małżeństwo z podagrycznym 
biurokratą. Ale w ostatniej chwili przed ślubem 
wyznaje anda narzeczonemu, że się poświęca, 
a jej niedoszły mąż, po przeminięciu pierwszych 
wybuchów oburzenia, zdobywa się na akt nadzwy- 
oznjnej szlachetności, płącj długi brata Wandy, a ją 
Samą oddaje Kssprzykowi. 
Zaletę Sztuki stanowi kilkanaście dobrze za- 
obserwowanych 1 nakreślonych scen i epizodów, 
dobrze znanych z życią domowego naszej biu- 
rokrącyj į kilkanaście rygów charakterystycznych, 


dol aRych tu i owdzie, po postaciach sztuki. Do | uznanej wartości. Wynaleziono więc Horoskopy, a | 


ke Wandzie, napierania rodziny na nią, aby wy- 
szła za Hipolita, nadejście wiadomości o spensyo- 
nowaniu Zacharyasza, a potem o nadaniu mn or- 
deru, kilka scenek na tle drobnostkowem gospo- 
darstwa domowego i kilka utarczek rodziców z dzie- 
émi, które nie naginają się do ich woli. W chara- 
kterystyce, godue są podniesienia: wahanie się 
radzcy Zacharyższa, między obowiązkami człowie- 
ka i ojca, a przygniatającymi je, co chwila, wymaga- 
niami biurokracyi, uległość jego Żony dla wszyst- 
kiego, co tylko trochę silniej o nią uderza, głębo- 
kie zakorzenienie przesądów, panujących wśród ary- 
gtokracyi biurowej itd. 

Słabą stroną wczorajszej premiery jest jej 
strona problemowa. P. Walewski nie chcąc zado- 
wolić się sławą dobrego obserwatora i pisarza 
seenicznego a chc e sztuce nadać więcej powagi się- 
gnął po laury moralisty i obciążył ją balastem to- 
warzysko - społecznego problemetu, o łączeniu się 
biurokracyi z przemysłowcami i tworzemiu jednej 
rodziny, i popsuł tem to, co w sztuca było dobrego. 
Odbiło się to szkodliwie zarówno na akcyi sceni- 
cznej, jak i na charakterystyce postaci. Jako dobry 
obserwator powierzchni życiowej i znawca sceny 
kreśli on epizody dość żywe, aż tu naraz zalewa 
scenę powódź komunałów o przesądach towarzyskich, 
o różnicy społecznej, o postępie itp. Komunały nie- 
tylko że nie tłómaczą motywów ale przeciwnie, na- 
ginają je i czynią cząsto niemożliwem ich zrozumie- 
nie tam, gdzie sytuacya sama z siebie inaczejby się 
tłómaczyła. Tak samo wpływa to i na charaktery- 
styką postaci. Nie mówimy już o takiej postaci jak 
ciotka - protektorka, ta uruchomiona esencya złości 
i głupoty, motor wypadków i typ, w którym się 
ma krystalizować wszólkie zło potrzebne autorowi 
do konfiktu. To karykatura, na którą nie zdobyła 
by się sprawiedliwa ohserwacya, a która począć się 
mogła tylko z potrzeb problematu. Lecz i inne 
postacie, ilekroć je z zewnątrz owiewa tendencya, 
psują się i zachowują się nieodpowiednio do swej 
indywidualności. Np. kobieciarz, utracyusz, oszust, 
fałszerz, a przytem głapi jak stołowa noga braci- 
szek Wandy, który, sądząc według całego jego 
zachowania, nigdy poważnie nie myślał, ni stąd ni 
z owąd pali rodzicom arcyrozumną oracyę na temat 
wychowania w domu urzędniczym. Albo ten wyja- 
łowiony biurokrata Hipolit, czy nie popełnia czegoś 
wręcz przeciwnego swojej naturze, gdy zdobywa się 
na taką niezwykle szlachetną abnegacyę, że nie- 
tylko oddaje Wandę w dzień swego ślubu Kasprzy- 
kowi, lecz jeszcze płaci długi jej brata? To są 
grubsze, bardziej bijące w oczy kiksy psychologi- 
czne, ale dz'ęki problematowi jest mnóstwo i mniej- 
szych, tak, że uchronić od nich zdołał autor tylko 
radzcę Ziacharyasza i jego małżonkę. 

Grano komedyę świetnie. Koledzy autora prze- 
sądzali się, aby sztuce nadać jak najwięcej prawdy 
i poezyi. To też niektóre ze wspomnianych scenek 
były arcydziełami sztuki aktorskiej. Dzięki temu 
licznie zebrana publiczność bawiła się doskonale i 
wywoływała w antraktach autora i aktorów kilka- 
krotnie przed kurtynę. S. W. 


* Z Sali koncertowej. Na brak koncertów, i to 
koncertów zajmujących nie może się w obecnej 
chwili uskarżać publiczność lwowska. Zaledwie mie- 
liśmy czas ochłonąć z wrażenia jakie wywołała 
wirtuozo ska gra Michałowskiego, a już  zabłysła 
nowa gwiazda na naszym  firmamencie, gwiazda w 
całem tego słowa znaczeniu olśniewająca. W ezoraj- 
szy koncert słynnej pianistki Teresy Carrenno, któ- 
rą po raz pierwszy mieliśmy sposobność podziwiać 
na lwo skiej estradzie, doprowadził licznie zebraną 
publiczność do najwyższego stopnia zachwytu ar- 
tystyczne go, jakim zapewne nie cieszyła się dotąd 
| żadna z poprzedniczek niezrównanej Carrenno, sni 
' Anetta Essipoff, an; nawet pierwsza pianistka przed 

mniej więcej dwudziestu laty, pani Zofia Menter. 
Gra wyż wspomnianych pianistek i rywalek pani 
Carrenno, aczkolwiek skończenie wirtuozowska była 
zawsze pod względem siły i wytrzymałości grą na 
t wskróś kobiecą i dlatego nigdy nie wytrzymywała 
| porównań z fenomenami jak Liszt i Rubinstein, 
| Pierwszą zdaj» się pianistką, której udało się prze- 
| łamać ów przesąd do 'obiet-wirtuozek, po części 
Pera TAU D jest niewątpliwie Teresa Carrenno. 
| Z chwilą, gdy pianistka usiędzie przy fortepianie, 
| nie pozostawia nam czasu do refleksyi „nad racyą 
| bytu wirtuoze , porywa nas od razu, NIe tylko te- 
|chniką i siłą nawet rzadką n pianistów, lecz co 
ważniejsza, iście męsko filozoficznym sposobem obli- 
| czenia z góry wszelkich efektów fortepianowych, 

ich potęgowania, i sztuką racyonalnego zaokrągle- 
nia całości z uwzględnieniem ducha kompozycyi in- 
(ter retowanej, w którą każdorazowo potrafi wniknąć 
| glęboko. Zbytecznem byłoby wdawać się w ocenę 
| szczegółową techniki fortepianowej u pani Carren- 
no; pokonywa ona z łatwością wszystko co najwięk- 
jsi pianiści nazywają szczytem trudności, na uwagę 
zasługuje jednak nadzwyczajne wykształcenie prze- 
gubu (poignet), na którem polegają oktawy wyraż- 
ne i silne, grywane z możliwą szybkością i z o- 
gromnym efektem. Również świetną jest te- 
| chnika pasażowa, a uderzenie jest miękkie, głę- 
f bokie i donośne. Najważniej-zą zaletą jej gry 
E muzy- alnych słuchaczy jest jednak szła» 
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chetn i pełne finezyi cieniowanie, celem którego 
artystka wstrzymuje nieraz na chwilę najszybsze 
terapa, kładąc główny nacisk na piękne opracowa- 
nie szczegółów. Bogaty program wczorajszego kon- 
certu obejmował kilkanaście utworów, między któ- 
rymi były dzieła, jak fantazya chromatyczna Ba- 
che, Beethovena sonata cis-moll (księżycowa) i na- 
jeżona trudnościami Rapsodya Liszt» nr. 6,a mimo 
to niezmęczona artystka potrafiła odegrać jeszcze 
kilka utworów po nad program. t. j. wale Chopina 
As-dur, Marche militaire Schuberta w układzie 
Taussiga i wale hiszpański własnej kompozycyi 


Klasyczna część programu odniosła wezoraj 
jak zwykle tak zwany succós d’ estime. Dopiero 
utwory Chopina, a zwłaszcza Etude Głes-dur i Po- 
lonez As-dur, odegrane « szaloną brawurą, roznia- 
ciły iskrę entuzyazmu, który potęgował się ustawi- 
cznie do końca koncertu, a przy Campanelli Liszta 
doszedł do zenitu. Publiczność obsypywała artystkę 
frenetycznymi oklaskami, wywołując ją kilkanaście 
razy na estradę, 

Panią Carreno mimo jej 49 lat można dziś 
jeszcze nazwać piękną kobietą, Jej rysy 84 wyra- 
ziste, profil szlachetny, a powierzchowność ujmu- 
jąca. Urodzona w Wenezueli, kształciła się pierwo- 
tnie u Głottschalka w Nowym Jorku, następnie 
przez dłuższy czas w Paryżu i należała go naj- 
lepszych nuczenic Franciszka Liszta. 

Fr. Neuhauser. 

* Horoskop, pamiętnik poezyi polskiej. Ułożyłu 
Wanda Żeleńska. Kraków 1900. „Moda „Horosko- 
| pôw“ przyszła z zagranicy — pisze pani Żeleń- 
Ska w przedmowie — zastępując owe nieuniknione 
dawniej albumy, które się musiały W każdym do- 
mu znajdować. Cheąc utrwalić szybko upływające 
chwile, by nie ginęły w zapomnienia fali, ludzie 
| zaczęli zbierać różne pamiątki, wizerunki, fotografie, 

własnoręczne podpisy, a nawet drobne akty ucznó 
pisane wierszem i prozą. Nie każdy jednak do pió- 
i ra pochopny ; niejeden wolał się wyręczać słowami 
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Tak określa pani Żoeleńska powstanie, cel 
znaczenie Horoskopu, Ponieważ zań u nas do- 
tychczas nie było takiej książki, któraby w ury- 
wkąch z rozmaitych dzieł poszyi polskiej, rozłożo- 
nych na dnii miesiące, dawała wielki wybór uczuć i 
nastrojów, pod którymi w danych chwilach można- 
by się podpisać, więc brakowi temu zaradziła teraz 
pani Żeleńska. Wydany przez nią Horoskop ułożo- 
ny jest tak, że na każdych dwóch obok siebie znaj- 
dujących się stronicach są trzy rubryki odpowia- 
dające trzem dniom i oznaczone datą kalendarzową 
tych dni, tak, ża na każdy dzień przypada jedna 
rubryka na lewej, a jedna na prawej stronicy. Ru- 
bryka po lewej stronie zawiera jakiś urywek poe- 
tyczny, a rubryka prawa przeznaczona na podpisy 
jest wolną. W ten sposób pewstała książka po- 
dzielona według miesięcy na dwanaście rozdziałów, 
a zawierająca 365 podobieranych z wielkim 
zmakiem  uryrków z dzieł poetów polskich, po- 
cząwszy od Mickiewicza, Słowackiego i Krasińskie- 
go, a skończywszy ne naszych najmłodszych, jak 
Tetmajer, Mirjam, Kasprowicz i inni, Oprócz war- 
tości, jakie ta książka będzia miała dla właściciela, 
gdy ją zspełnią podpisy znajomych, ma ona jeszcze 
i szersze znaczenie jako łatwy sposób popularyzacyi 
poezyi polskiej. Niejeden z ludzi znających tylko 
największe dzieła ojczystej poezyi proszony o pod- 
pis i zmuszcny odezytać kilkanaście lub kilkadzie- 
siąt urywków z Horoskopu, zapozna mię z niezna- 
nymi mu autorami i zachęci się do przeczytania 
jego utworów w całości. 

W przewidywaniu, że Horoskop zajmować bę- 
dzie ważne miejsce w salonach naszych domów, 
postarała się pani ŹŻeleńska o wykwintns formę dla 
niego. Papier jest bardzo piękny, rubryki przedzie- 
lane kolorowymi linijkami, a druk urywków bardzo 
czysty i wyrażny. Ponieważ urywki te nierówne są 
co do rozmiarów, a mieścić się muszą w jednakich 
rozmiarami rubrykach, więc różnicę trzeba było 
wyrównać różnorodnością czcionek, co do książki 
wprowadziło bardzo miłą dlą oka rozmaitość. Wobec 
tego cena 5 koron za egzempiarz oprawiony z wiel- 
kim smakiem i wykwintem jest stosunkowo bardzo 
niską i spodziewać się należy, że Heroskop pani 
Zeleńskiej znajdzie się niabawem w każdym pol- 
skim domu. 


Część ekonomiczna 


Wiedeń, 18 stycznia. , 

(Z.). Wedle ogłoszonego bilansu banku au- 
stro-węgierskiego za ostatni tydzień, rozporzą- 
dza ten bunk obecnie wolną od podatku re- 
zerwą banknotów w sumie 136 milionów ko- 
ron, wobec czego obniżenie stopy procentowej 
w Austryi w najbliższą sobotę jest rzeczą nie- 
mal zupełnie pewną, tem bardziej, Że bank 
angielski obniżył dziś ponownie eskont na 
43/4%/,, Woezoraj jeszcze było rzeczą trochę 
wątpliwą, ozy stopa procentowa w Londynie 
zostanie obniżona, gdyż ostatnimi właśnie 
dniami musiano z Londynu wysłać duże zapa- 
sy złota do Indyi, gdzie nędza głodowa przy- 
biera straszne rozmiary. Od połowy grudnia 
nie spadła tam ani kropla deszczu, rzeki po- 
wysychały, a ludzie i bydło nie mogą znaleść 
pożywienia. Krowę, za którą w zwykłych wa- 
A i płaci się 100 rupii, można dziś dostać 
za jedną, rupię. Ludność garnie się tłumnie do 
wielkich miast, gdzie znajdują się zapasy zbo- 
ża i żąda chleba. Rząd indyjski rozkazał 
przedsięwziąć mnóstwo robót publicznych, by 
ginącej z głodu ludności dać zarobek — i oto 
powód wysyłek złota angielskiego do Indyi. 
Ubytek ten jednak, jak donoszą z Londynu, 
zrównoważony został wpływami z innych stron, 
tak, że bank angielski nie wahał się obniżyć 
jeszcze raz stopy procentowej, którą dopiero 
przed tygodniem zniżył był z 6 na 5%,. Na na- 
szym targu spostrzedz dziś można było objaw 
bardzo dodatni, a mianowicie ogromne oży- 
wienie się popytu o renty, listy zastawne, 
pryorytety i wogóle wszelkiego rodzaju walo- 
ry lokacyjne. Dzięki tym zakupnom dosięgła 
dziś renta wspólna prawie kursu pari. Z walo- 
rów bankowych zwyżką zamknięto akoye pe- 
szteńskiego banku komercyalnego , anglosy, 
uniony i kredyty, z przemysłowych zaś bar- 
dzo znaczną zwyżkę uzyskały akcye węgier- 
skich kopalń węgla, gdyż skutkiem strejku 
w szybach na Szląsku, Morawie i w Czechach 
sprowadzone zostaną znaczne zapasy węgla 
z Węgier. 
Ostatnie notowania : 
Kredyty austr, 234:60, węgierskie 186*—, 
Angliobanki 124—, Uniony 155265, Bankve- 
reiny 13625, Landerbanki 11575, Ludwiki 
10050, Czerniowieckie 141'—, Elbethale 12425, 
Rente papierowa 9980, srebrna 9955, au- 
stryacka złota 9890, austr. renta wal. kor. 
98:95, wągierska złota 9870, węgierska renta 
wal. ker. 9495, dukat 11:42, frankówka 1920, 
marki 23:62, ruble 2:54Y,. 
Sprawozdanie Banku rolniczego. Lwów dnia 
20 stycznia 1900. (Waluta koronowa). 
Usposobienie słabsze także co do spirytusu. 
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 14:20 do 14'60, na termina 1350 
do 14:20, żyto gotowa 11:50 do 12'—, na termina 
11— do 11:40, owies obroczny gotawy 10:— do 
11:—, na termina 980 do 1050, jęczmień pastewny 
10:50 do 11.—, browarniany 11:50 do 14—, rze- 
ak 22'— do 22'50, Inianka —'— do —'—, groch 
pastewny 11:50 do 12-—, do gotowania 1350 do 
4:—, wyka 9— do 980, bobik 975 do 1060, 
hreczka —'— do —'—, kukurndza nowa 11-— do 
11:40, stara 11'80 do 1220, chmiel za 56 kilo 
80'-— 100'—, koniczyna czerwona 100*— do 150*—, 
biała 70:— do 120:—, szwedzka 90— do 140—, 
tymotka 40— do 56'—, spirytus paritas "Tarnopol 
gotowy 34*— do 86—, spirytus na termina 36.— 
do 37:—. 

$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepa 
rzu. Kraków 19 stycznia. 
i Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się w u- 
sposobisnin spokojnem. Cena pszenicy, mimo słs- 
bego odbytu, utrzymała się, zaś ro do Żyta, to dia 
braku odbytu sprzedający godzili się na małe u- 
stępstwa. Cena jęczmienia i owsa przy małych o- 
brotach niezmieniona. 
Płacono: pszenicę białą od 7.50—8.25 kor. 
czerwoną 7.50—8 35 kor., żółtą 7.50 de 8.25 kor. 
Żyto 625 do 6.85 k, jęczmień browarny 6.50 
do 7.00 k., na krupy 5.75 do 6,— kor., owies 
5.40 do 6.80 k.. rzepak 1150 do 12.— k., konicz 
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czerwony —.— do — —, biały —.— do — —, 
kukurudza —.— do — — kor. wszystko zma 50 
kilogramów. 


Gal. Bank dla handlu i przemysłu. 
$ Z kolei. Związek kolejowy pomięłzy Trye- 
stem-Fiume i północno - niemieckiemi kolejami, oraz 
Tryesteńsko-Fiumeńsko-Saski i Sasko-indyjski Zwią- 
zek kolejowy. Z ważnościę od 1 stycznia 1900 r. 
wszedł w życie dodatek V do taryfy części II-ej 


i północno-niemieckieri kolejami oraz dodatek VI 


dla związku kolejowego pomiędzy Tryestem, Fiume | 
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TELEGHAMY „PRZEGLĄDU. 


Wiedeń 20 stycznia. Poranne dzievniki 
omawiając skład nowego gabinetu i jego zada- 
nie, stwiardzają, że ma on charakter mini ster- 
stwa czysto urzędniczego i powołany został 
aelem uzdrowieniu austryackiego parlaments- 
ryzmu i załatwienia kwestyi językowej. 

Wiedeń 20 stycznia. (pryw.) Trybunał ka- 
sacyjny zniósł wyrok wydany na Maryę Ku- 
tschera, która za morderstwo, popełnione przez 
pastwienie się nad własnem dzieckiem, skaza- 
ną została na śmieró, i zmienił go na karę 
8-letniego ciężkiego więzienia za zabójstwo. 

Paryź 20 stycznia. Komisya olowa odrzu- 
ciła wniosek o bezzwłoczne zniesienie cła na 
zagraniczny węgiel. 

Berlin 20 stycznia. W komisyi budżeto- 
wej sejmu Rzeszy podczas dyskusyi nad eta- 
tem pocztowym uskarżało się kilku posłów na 
rzekome naruszanie tajemnicy listowej ze stro- 
ny austro-węgierskieh urzędników. Sekretarz 
stanu Podbielsky oświadczył, że musi przy- 
puszczać dopóty, iż zarząd pocztowy oudzych 
państw dochowuje służbowej tajemnicy, dopóki 
nie ma dowodu, że się dzieje przeciwnie. (łdy- 
by tak jednak było, to nie ormieszka wystą- 
pió energicznie. 

Budapeszt 20 stycznia. Sejm węgierski 
przyjął przedłożenie o poborze rekruta na rok 
1900. Podczas dyskusyi odparł minister bar. 
Fejervary ataki skrajnej lewicy na oficerów. 
Na żądanie posła Barty, żeby minister wytłó- 
maczył się z powodu rzekomego podwyższenia 
prezenoyjnego stanu armii, odpowiedział bar. 

ejeryary, że o tem nic nie wie. 


Wiedeń 20 stycznia. Onegdaj odbyło się 
tu zgromadzenie Stowarzyszenia dla popierania 
interesów kupieckich, które przyjęło wniosek, 
ażeby prosić Izby handlowe o kategoryczne 
sprzeciwienie się projektowi ustawy, wniesio- 
nemu przez komisyę przemysłową Izby posłów, 
a zmierzającemu do tego, ażeby zakres prze- 
mysłowy podróżujących ajentów handlowych 
znacznie ograniczyć. 

Wiedeń 20 stycznia. Nowo miaaowani mi- 
nistrowie złożyli dziś przed południem w ręce 
Cesarza przysięgę, poczem Monarcha przyjął 
wszystkich Gzionków nowego rządu na posłu- 
chaniu. 

Wiedeń 20 stycznia. Bank austro-węgier- 
ski zuiżył stopę procentową o 4%, tj. z BY, 
ua 5, począwszy od poniedziaiku. 

,. Wiedeń 20 stycznia. Dziś w południe z 
wielką uroczystością wojskową odbyło się w 
tutejszej cerkwi prawosławnej pokropienie zwłok 
zmarłego tutaj rosyjskiego kontradmirała Wall- 
ronds. Na rozkaz Cesarza wyruszył wielki kon- 
dukt wojskowy. W uroczystości prócz arcy- 
książąt Franciszka Ferdyuanda, Ottona, Ferdy- 
nanda Karola i Rajnera, wzięła udział jenera- 
licya, minister wojny Krieghammer, komendant 
marynarki eustryackiej br. Spaun, szef sztabu 
jeneralnego Beck i jenerslny adiutant Cesarza 
hr. Paar. Po ceremonii cerkiewnej, zwłoki od- 
prowadzono na dworzec kolei północnej, skąd 
odjechały do Odessy. W chwili odjazdu, kom- 
pania wojska oddała salwę honorową. 

Berlin 20 stycznia. W sejmie Rzeszy 
omawiano interpelacyę posła Moellera, dotyczą- 
cą zajmowania niemieckich okrętów przez or- 
gana rządu angielskiego. Moeller, rzasadniając 
interpelecyę, wyrażał swoje oburzenie Žž powo- 
du znanych zajść i kładzie nacisk na neutral- 
ność Niemiec. Anglicy powinni się strzedz i 
nie ściągać na siebie nienawiści całego cywi- 
lizowanego świata, Sekretarz stanu Bólow 
przyznal ełuszność przedstawieniu faktycznego 
stanu rzeczy ze strony interpelanta i podniósł, 
że w dziedzinie prawa morskiego jest jeszcze 
dużo luk i daleko jeszcze do tego, żeby pra- 
wny punkt widzenia stanął ponad siłą, Rząd 
niemiecki zastrzegł się w Londynie natyche 
miast przeciwko takiemu postępowaniu angiel 
skich władz morskich i zażądał natychmiast 
uwolnienia zajętych parowców pocztowych, a 
ze strony angielskiej odvowiedziano temu żę- 
daniu. Obowiązek odszkodowania został ró- 
wnież przez Anglię nznany i rząd angielski 
chwiadczył gotoweść dania wszelkiej słusznej 
satysfakcyi, przyczem polecił komendantom 
wapna a okretów angielskich nie zatrzymy- 
wać i nie przeszukiwać niemieckich okrętów 
nada! tylko na podstawie podejrzenia. W spra- 
wie zaproponowanych przez Niemcy sądów 
rozjemczych do uregulowania niezałatwionych 
jeszcze spornych kwestyj, odpowiedział rząd 
angielski, że nie życzy sobie zaprowadza- 
nia sądów rozjemczych, w danym wypadku je- 
dnak zgadza się na jego ustanowien'e. W koń- 
ou wyraził rząd angieiski ubolewanie swoje z 
powodu tego co zaszło. Mówca spodziewa się, 
że podobue zajścia nie powtórzą się, — zajścia, 
któreby były zdolua utrudnić utrzymanie po- 
żądanych przyjaznych stosunków (kilkakrotne 
żywe oklaski) Wniosek o dyskusyę nad inter- 
pelacyą nie został dostatecznie poparty. 


Wojna w Afryce. 

Londyn 20 stycznia. Dzienniki donoszą, że 
zarządzoną została bezzwioczna mobilizacya 
8 dywizyi. 

Londyn 20 eqycznia. Times donosi z Spear- 
mansfarm, że  pozycye Boerów rozciągają 
się na zachód 6 mil wzdłuż łańcucha wzgórz 
położonych naprzeciwko Potgieteredrift i znej- 
dują się zneoznie niżej niż pozycye Anglików 
na Mount-Alice, gdzie Anglicy ustawili armaty 
okrętowe. Boerowie zajmują tuż przy rzece po- 
łożoną Sploan-Kop, a ich) szańce rozciągają się 
na kilka mil wstecz. 

Londyn 20 stycznia. „Biuro Reutera“ do- 
nosi z Spearmanskamp 19 b. m.: Angielskie 
baterye armat okrętowych poczęły ostrzeliwać 
dzisiaj szańce Boerów położone naprzeciwko. 
Na pagórkach wckoło widać tylko bardzo nie- 
wielu Boerów- 

Londyn 20 stycznia. Timcs donosi z Pieter- 
Maritzburg: Połączone siły jenerałów Bullera 
i Warrena rozporządzają znaczną liczbą dział, 
jazdy i strzelców na koniach. Zajęły one do- 
skonałe pod względem strategicznym stanowi. 
sko, panujące nad całą doliną Ladysmith. 
Część tylko wojska pozostała w Chieveley, 
aby mie dopuścić Boerów do przekroczenia 
rzeki Tugeli koło Colenso. : 

Londyn 20 stycznia. Daty Telegraph do- 
nosi z Spearmansfarm, że we czwartek rano 
zaczęto znowu ostrzeliwaó linię Boerów bate- 
ryami haubicowemi. 

Kapstadt 20 stycznia. Biuro Reutera do- 
,nosi, że Boerowie zniszczyli mosty kolejowe 


obrych gcen należą rachunki wypłat na pierwsze- | w nich wyciąg "dań i strof poetyckich, używanych | do taryfy części II dla Tryesteńsko - Fiumeńske- |i przepusty wodne między Steynsburg i Krom- 


8% w domu Zacharyś8za, Scens. oświadczyn Kasprzy- 


Przekazy 


jako pozór do podpisu“, 


! Saskiego i sasko-indyjskiego związku kolejowego. 


na Beriin Londy", Paryż i:inne 
miejsca zagraniczne wydsje 


i hoogte, która to miejscowość jest o 11'/, mil 


SOKAL 


| 
| 
| 
| 


3 
(oddaiona od Stoyne=—==-=-====--—-—- 
zniszczono również czę Koło Stormberg 
ka przepustów wodnycnii kolejowej i kil- 
Londyn 20 stycznia. 
że kawalerya Dunuonaliędownie donoszą, 
po południu na pozycyćtrafiła we środę 
ściu wysłanych przez Wskie i po nadej- 
[ronse z dragonii, wzięła posiłków, zło- 
wzgórz i trzyma się teraz * warownych 
| Boerowie stranili przytem iętej pozycył. 
|tych i rannych, a 15 dostąłtdzi w zabi- 
Fo stronie angielskiej zranio1 do niewoli. 
porucznik, a trzech ludzi padłostał jedem 


+ 

Rensburg 20 stycznia. Wedły ch. 
tutaj doniesień, znajduje się w rądeszłych 
miejscowość Kleintoren na północ Boerów 
fontein. \ingers- 

Londyn 20 stycznia. Biuro Reu 
si z Ladysmith pod datą 17: Panujfono- 
pelny spokój; położenie jest niezmieni, ZU” 
przyjaciel tylko bardzo słabo ostrzeliwą ie” 
Wczoraj słyszano od strony Colensa i $0- 
field bardzo silną detonacyę. sę 


NADESŁANE 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze: 
ona na siebie za nią Żadnej odpowiedzialności. 
Specyalista chorób wenerycznych, skórnych, płcie- 
wych i narządu moczowego 


Dr. ALBIN PADALEWSKI 


b. lekarz na klinikach uniw. w Wiednia, Berlinie i Paryka 


OPERATOR 
mieszka obecnie przy ui. Akademickiej I. 12 i ordy. 
„nuje od 10 dol2 rano i od 8 do 5 po południa. 


Specyalista chorób żołądka, nerek i pecherza 
Br. W. WALLACH © 
wykonuje chemiczno-mikroskepijne badania treści tych 
organów, w godzinach ordynacyjnych (9—10 i 8—4) przy 
w. Teatralnej 23 (w gmachu hr. Skarbka), 
Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy 
4% Listy hipoteczne koronowe, 
445 Listy hipoteczne, 
5$ Listy hipoteczne premiowane, 
4% Listy Tow. kred. ziemskiego, 
4i, Listy Banku krajowego, 
4$ Listy Banku krajowego, 
5, Obligacye komunalne Banku krajowego, 
4s Pożyczkę krajową, . 
4; Gal. Obligacye propinacyjne i wszelkie 
renty państwowe. 
Nadto polecamy 
Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po najdokła- 
dniejszym kursie dziennym. 


Kantor wymiany 
e. k. uprz. gal. akcyjnego 


Banku hipotecznego. 


EJ 


Założony w roku 1853, 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


pod frmą : 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
we Lwowie ul. Karola Ludwiką 1. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tościawe 1 monety i poleca do ciągnienia 
1 lutego 1900. 
PROMESY 
na losy państw. z roku 1860 całe po 30 k. za sztuke 
epay ró s » (piąte części) po 9 koron. 
Główna wygrana koron 600.000 
a wzglednie 5ta część, 


Wydawnictwo Git) losowań „Nadzieja“, Pre- 
numerata roczna z2. 1'70 we Lwowie, zl 1°80 na 
prowincyi r 


OCS S E E A s S 
SARETE AA BB LJ ORO E OWOKIRONNREN 

Lwów 20 stycznia. (Z Izby handlowej). 

Obliczenie wedle nowego systemu w walucie koro- 
nowej za 100 korom wartości nominalnej, z wyjątkiem 
losów, których kurs liczy się od sztuki. 

Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 430 
koron 99:80 do 10080 Kolej iuwowsko - Oxzern.Jasska 
po 400 kor 14000 do 14200. Banku hipotecznege po 
400 kor. 175— do 185 —. Akcye garbarni w Rzesxo- 
wie po 400 kor. do 85—. Tow. budowy wa- 
gonów w Sanoku po 500 koron 99— da 100'89. Banka 
dla hapdiu i przemysłu po 400 k., 9700 do 98,00 

Listy zastawne za 100 ko. Banku hipot. galio. 
5 proc. losy w 50 lat. s 10 proc. prem. 109*00 do 10970 
41 go proc. los. w 50 lat 98'60 do 98-70, 4 proc. los. 
w 60 lat 9150 do 92 26. Banku kraj. 4 i pół prow los w 
51 łat 99.6) do 100'30. Banku kraj. 4 proc. iìos w 57 lat 
95:50 do 96:20. -— Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emj- 
zya) 9450 do 95'20, 4 proc. los w 41 i pół latach 9470 
do aż proc. jos 74 mat 9525 do 95.95, 

za L00 ko., Gal. fand. propinacyjnego 4 pro. 
9:20 do 97-90, Bukowińskiego fand. gropin. 6 oma 105, 
do —'—. Kom. Banku kraj. 5 proc. emisyi) 10080 da 
101-00. Kolejowe iokalne Banku krajowego 4 procentowa 
po 200 koron 9% 00 do %'70. Pożyczki kruj. 6 proc. 108'00 
do ——. 4 proc. z 1893 r. 94.00 do 9470, asta Liwowa 
po 200 koron 91'30 do 92:00, 

Monety. Dukat cesarski 11°88 do 11:48. Napoleon- 
dor i912 do 19:22. Rubai rosyjski papiero 254:60 do 
256.60. 100 marek niemieckich 117-40 do 118-30. 


go. 5 proc. 103.00 


` 


Wiedeń 20 stycznia. (Giełda towarowa). 
Cukier surowy (spokojnie) 2595. Nafta j 
oiai bez zmiany. Spirytus niezmieniony 


Berlik 20 stycznia, (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryackie 8455. Spirytus 47:00. 
a Paryż e ke sj i ię 3 Sicz: 
zyprocentowa ren 10. Mąka sur 
do Faris") 240. s 
Frankfurt 20 stycznia. (Wezorajsza giełda 
wieczorna). Kredyty austryackie 23420; kolej 
państwowa 13700; alpiny 00000; disoonto 
19400, laura 259-30. 


J J; nn wiosnę 
535—536, na maj-czerwiec 000—000, nè je- 
sień 0'00; rzepak na styczeń-luty 0000—0000, 
na sierpień-wrzesień 1185—1195; olej rzepa- 
kowy na styczeń-kwiecień 32'/,—33%,. Ten- 
dencya: silna. Pogoda: piękna. 

Budspaczt 20 styoznia, (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 kilg.). Pszenica na 
kwiecień 7'72—7-78, na październik 7:80—7-81; 
żyto na kwiecień 6'41—6'42; owies na kwie- 
cień 6'06—5'07; kukurudza na maj 495497; 
rzepak na sierpień 1175—1180. Oferty na 
pszenicę liozne. Ohąś kupna mierna. Tenden- 
Gya : spokojna. 

© 


i LILIEN 


Pam bankowy i kantar wymiany. 
Zlacenis s prowiagyi wykowsjswey edwrotzę pocztą bes doliczenia prowizy'. 


PRZEGLĄD a dnia 21 stycznia 1900. 


Masę francuską 
Masę woskowa 
Lakier bursztynowy 
do zapuszczania podłóg 


poleca 
po najtańszych cenach 


Czopp 


Zółkiewska 2. 
najstarszy galicyjski sklad 
tarb, poekostów., lakierów 


Rok założenia 1843 


Maszyna 


do pisania „łłamond” 


najlepsza i najdokładniejsza z dotychczaz! 
znanych. „Najpiękniejsze i dowoli mogące 
sie zmieniać pismo, czytelność vapisan*go, 
najwieksz" szybkosij! Najłatwiejsze wyu 
czenia sie (w | dnin). Przeszło 40 ðo 
sztnk w użyciu. CENA (już z alfabetem 
polskim) 280 złr. austr. 


Do nabycia 
w księgarni katolickiej 


(r. WŁAD. MIŁKOWSKIEGO| ia Anna 


W KRAKOWIE, 
_ Rynek główny pod 1. 30. 


Ja Aona PAL 


Lidl kd 
Sklep Jinałowicza 


z ulicy Koperniks zosiał prze- 
niesiony do wiasnego domu na 


ul. dykśliską |. 25. 


(przystanek kolei elek'rycznej). 


łam takowe wskutek 14- miesięczzcgo 
używania mej własno wynalezionej po- 
mady. Takowa cznans została przez 
najsławniejszych lekarzy jako jedyny 
środek przęciw wypadaniu włosów, do 
rzyspieszania wzrostu, du wamacn'ania 
orzeni. Przyczynia sie dla Panów do 
otrzymania silnego rozrostu brody ina- 
daje już po krótkie: użyciu ełosom 
na głowie i brodzie naturalny p !ysk 
i obfitość, nehrania takowe przed weze- 
snem posiwieniem, aż do najpóźniej 
szego wieku, 
Cena jed nosa tygierka I złr. 
2 złr., 3 sir, 5 gir. 
Wysyłka poczta codziennie za poprze: 


Mazde skrzypce mogą mieć bardzo 
piękny. zachwycający ton. Art. korektor 
Mickiewicza 22. 

Róża SIOAŻODA, znakomita na pącz- 

ki pół kilo 1 złr, Marmcla- 
da malinowa pół kilo 80 ct. Marmoiada 
Mirabeiex pół kilo 72 ct. poleca handel 
Lesnarda Ńoieckiego we Lwowie 
ul. Batorego I. B. 


ma Pomimo, że wełna i rozhar po 
drożały o 0 pr. sprzedaje kołdry i 
materace po dawnych niskich cenach 
tylko specyałna pracownia i magazyn 
pościeli Józef Schuster, Lwow Ko 
pernika 5. Cenniki gratis. 


„Leonardówka* 


niezruwnanej dobroci stara żytnia wódka 

butelka 1l zł, póź butelki 50 ct. poleca 

Bandai Leonarda Seleckiego Lwów 
Batorego 1. 3. 


jęjrberna kawa pół xilo 75 ct „oy 
* gł, 3 Maja 1. 2 Lwów. 


CHOROBY WENERYCZNE Ú 


obojga płci i zastarzaie skórne, choroby |g$ 
kobiece i narządu moczowego leczyli 
radyka:nie specynllista 


Dr. FIGASCH Każmierzowska 3, II p. ! 5 


- Oficyalistów prywatnych wszelkie-|H 
go rodzaju poszukuje i dostarcza bezi 
płatnie P.T. Właścicielom, Szeligowski 
Ajencya, Lwów, Jagiellońska 17, i 

Osoby potrzebujące  dysxcetuego | 
i wygodnego pomieszkania w celu kuracyi ig 
mogą znaleśc wraz ze wszelkiemi wygu | 
dami u bezdzietnej Madame pod il- 
he a, Lwów. poste restante. i 


W Czerczu poczta Rohatyn do 
zbycia duży bufet, stół, dwa- 
naście krzeseł we dworze. 


Epilepsya. Ktokolwiek cierpi na pa 
daczke, kurcze i inne podobne choroby ner-, 
wowe, niech zażąda brosznry e takowych, Znam wiele metod i podreczników do 
Otrzymać można darmo i opłatnie od nauki języka francuskiego w języku pol- 
Schwanen-Apotheke, Frankfort a/M. akim, ale żaden z nich nie odznacza się 


Ogrodnik zdoley w prowadz „e. taka systematycznością, iRkiem stop"io- 
niu i w zaprowadzeniu ogrodów pomolo- 7*m i łatwem posuwaniem się uczącego 
gicznych, kwiatowych, w pielęgnowaniu W poznania i przyswojeniu sobie form i 
roślin oranżeryjnych i ciep!arniowych, tu ' „właściwości języka, takiem umiejetnem 
dzież w kvlterowaniu szkółek ozdobowycii połączeniem teoryi z praktyką. jak to ma 
i owocowych, w forsowaniu jarzyn, inspek- miejsce W CIÓT francuskiego przez 
tów itd. stara się o pozadę odpuwiednią PZR00wnego Fana. i l 
Wiadomość. T. J. w domu Wuterskiej 1 raromat, żę dotse irony I zaety tabych 
rotira gaapi aia wydawnictę zjednoczyły sig w kursie jezy- 


O y IN oa ka francuskiego przez Szanownego Pana 
ułożonym. 

Sy aoi bilygrama kawy tiexrówsane | Sam będąe przez lat przeszło trzy - 
vr’ dabrorj, aromatycrewj, do umbych dzieści nauczycielem jezyków starożytnych 
JedyBie tylko w Laxdie Lauaarta vie- ja obecnie emerytem, z prawdziwą przy- 
kiego Lwów Batereza ©. © kig. wurzcst |jemnością spotkałem książke tak wybor- 
franko | wysyłam do wszystkich miejscowości |nie opracowaną i niezmiernie ułatwiająca 


ETR (LT dmiotu 
malec bOZWOKRY na pączki póź poznanie prze 
kilo S2 ct. tylko w handu Leonsr- PIOTE ROSTKOWSKI. 


dniem nwadesłaniem pieniedzy, łab za 

zaliczką na caiy świat z fabryki, do- 

kad wszystkie PRAĆ pe przesyłać 
należy 


ANNA CSILLAG, 
Wien 1, Sevilergasse 5. 
We Lwowie do nabycia u B. Feina, 
skład towarów modnych „Grand Hotel“. 


List otwarty 


do P. Plato v. Reussnera. 


+ po 


%. Na prowiaczy odayla się odwrotnie. | : 

Na karnawał Ghaneau-Claque atla- | —==-—- 
sowe po zł, 5 i 8 poleca Antoni Kafka 
(przedtem A. Kożelonzek), Lwów Halic 
ka 4. 


Do wydzierżawienia 
od 1901 roku folwark rdległy 8 mile od 
Lwowa, milę où kolei, 700 mergów obsza: 
ru. Blizsza wiadomość u dr. Lisie- 

wiczów, Lwów, Akademicka 19. 

Hządców, 
maszynistów, kłucznice, panny służące 
oraz wszelka słożbe poleca biuro We- 
reszczynskiej I Lwów, Batorego 6 6 


| 
t 


f 


wpasadaje 


y za staniki, żakiety, pałery- 


ay, ualufrohi itp. Przyjmuje 
akrojenin oale ae, ana tgd 


sfastrygywania, wy 


arancją W 
yk ij 


4 gm 
Liw ui. Okorążczyzny L 5, II pietro 


qoczyć slą możBA 
W ac 


pod 


leśniczych, ogrodników, 


na prow 


francaskiego 
za) sołaieją 


or m 


[7 
x 


Ponrit- kowanych cenach 


ala 


Izo za IO zł, € 


wy. 

tenju 
raDc 
wisn 


Fis dol 

azis d 

próbowania zod gwa- 

zej dobladnoéci Zamó- 

towincya askutecznia sie 

O eoan TEE S: | 


ja 
udwrotną pocztą. 


irsi 18 


N auczyciel 


najlepiej polecony, z długoletnią praktyka, 
przygotowuje uczniów szzół średnich pry |————— 
watystów do egzaminów. Posznkaie poaa- 
dy M. © 


lamkołe *reja 


«e Lwów, Agencya dzienników, 
43 Pasaż Hausmana 9. 

BONA Francuzka 
jest zaraz so umie zczenix 


w binrze Fr. Zugorssiej Lwow KOSZII | r 


Chor z 
Biau T" makis, krój francuski, najmod: 


Pinin tiaw: sze przody pikowe, morowe i 


jedva od 1.75, kołnierze, maa- 
"H Baike chustaczki, 
bardzo trwałe 
piękne w tonie 


waty, rękawiczki, lakiery, spinki, 
wybór oibrzymi 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Maryacki 8. 


J. Slivwvińeki 


WE LWOWIE. i 


da Bolechicgu ws lwowis, Batoregc|Pińczów, 19,XI 1889 r., gub. Kielecka, 
__Królewstwo Polskie 


ka MM. 


| 
sa |xb | 
ze swemi 135 ean długiemi |. 
i| włosami,zolbrzymiemi „Lożeley* osta 


skarpetki, kra- į, 


jest najlepsze pożywienie dla dzieci chorych i polecany jest 
gorąco przez wszystkich lekarzy. 


„Quäker Oats“ jest wszędzie do nabycia. 


Goliath- Kawa słodowa 


królewskiego browara w Steiniruchu jest najpożywniej- 
szy surogat kawy. 
Wyzrsbiany jest we własnej fabryce, z tego samego 
mg z którego palone jest tek uławue i powszechnie 
abiane 


Goliath- Piwo słodowe 


które polecone jest przez profesorów uniwersytetu Dra 
Benedikta we Wiedniu i przez Dra Korany’ego i Dr. Ke- 
tly'ego w Budapeszcie i używane jest a najlepszym skut- 
kiem przy cierpieniach nerwowych, niedokrwistości, nie- 
strawności i ogólnych osłabieniach. 


Goliath- Kawa słodowa 


jest najlepszą, najpożywniejszą, najzdrowszą kąwą; za- 
mawiać można w generalnej reprezentacyi: 
Ignaz Landaner i Synowie, Budapeszt 


G OLI A T H- Piwo słodowe 


zama7via sie u generalnego zastępcy na Austryą : 
Anton Koretz, 


FSF" Wien, XVID.. Staundgasse Nr. 13. e 
Do nabycia we wszystkich hąndlach towarów korzennych i kolonialnych, 


* ROK LEWAJC 42 4 
Od dawisn dawna ze swaj dobraci i zapachu znaną prawdziwą 


EANN TE rh NA U zCFTŁA! oś ARA © -. 


E HERBATĘ ROSYJSKĄ = 
> JĄ zbioru majowego poleca HANDEL z 
A | 
4 a w. ADAMOWICZA ; 
8 ; A k 
-< w BRODACH na pograniczu rosyjskiem R 

3 funt „Familijnej* bardzo dobrej . . . mù Z 

2 funi „Melange ie Moscau* w oryg. opakowan. 250 $ 

5 funt » imparial" pó w oryg. opak. 350 m 

| funt „Okruchów" z najis pe berkat per M 120 © 

Znakomita KAWA „CEYLON“ franco 5 kilo 9-00 $ 
mua | n EET IENE n | 


Pracownia moja 


wykańcza suknie balowe i wizytowe w dwudziestu czterech godzi- 


* Silk II Ad |. ZAW ŻA EELA 21) WIK PEŁ z 


nach jak najstaranniej, podług ostatnich żurnali — oraz uczę kroju 


francuskiego i wiedeńskiego, z praktyką 6-oio miesięczny. 


DE Konwersacya w trzech językach. "TE 
Przyjmuję zdolne penny. 


GrŁuchhow'sira 
ul. Kochanowskiego. 1. D. I. piętro. 


Poe ÓW R m m 0 mA 


- Kropie żołądkowe 
IBrady'”ego 
„urzedtym Marlageiskie Krepie żołądkowe) 
Karola Brady w eie E Piocnmagai 1. 


wtary i znany środek psy A jący zmakomicie i 
WIMAN nA MŚ an przy p w trawieniu i 
ję innych PR Aare ai 


a j 
KAL 
= Gena flaszki 40 ct., podw. flaszki 70 ct. 


Musza zwrócić uwage powtórnie, ze moje krople żołądkowe częstokroć 
falszowane bywają. Należy zwrócić uwagę przy zakupnie na powyższą markę 
ochronną z podpisem ©. Brady i wszystkie wyroby jako nieprawdziwe 
zwrócić, które nie są powyższą marką i pisem ©. rady znapatrzone. 


Krople żołądkowe apt. K. Brady 


(dawniej Mariacelskie żołądkowe krople) 
Boskie) 


FĄ W czerwone padealka opakowane i obrazem Matki Mariacielskiej 

(jako marką ochronna) zaopatrzono, Pod marks ochronny Pran 
musi aiem fomi pris Siop 
Części a 


Prawdziwe kropla żełądkowe są T PE we wazystkich aptekach, 


Już wyszedł 


Rocznik finansowy na rok 1800 


Gazety Losowań i handlowej „Merkury“. 
Nowo przystępujący abonenci otrzymają Rocznik 


Jæ bezpłatnie. 


Qsioroczna prenumerata wynosi 3 kor, 60 hal 
półroczna 1 kor. 80 hal. ý j 


Administracya : Kraków, Rynek gł. 5. 


We Lwowie przyjmuje prenumeratę 
dzienników Sokołowskiego, 


i əncya 
Passaż n da y 


Księcia Jana NAR 


fabryka wyrobów glinianych i cegieł 
Unter-Temenau koło Lundenburga 


oferuje swe 
płyty mazaikowe do wszelkich rodzai brukowań, specyalnie do 


kościołów i klasztorów; 


Ir. 


w najpiekniejszem wykonaniu i wymienia z wykonanych -PE l 
przez nich robót następujace : Kescioly : Brumow, È b & 4 
Stip, Ottakring;  Mzeźnie: Berno; Dworce: | 7 
Ołomuniec, Przerów, Kraków ; S£lasztory : Kołomyja, : ji > 2 4- wy, 
Starowieś, Mödling etc. etc. b ID’ 
Podwójnie polerowane rnry kamien- $ 4 A 
ne? nagłówki na kominy, muszle do wychodków. kM 4) 
Cegły, piece kaflowe i kafle kuchenne a | 
w różnych wykonaniach, e 
Cegły do dachów polerowane i niepolerowane > 16 
w E atunkach. az || 
Cenniki l se kosztorysy są do 
yspozy yi. CA) > 
em | Om 6 zaraz 
| Fonografy Pod goaranoą Edisona | 
| prawdziwe 


po złr. 22.50 i wyżej 


Cennik. i-spis nowych walców: naj- 
słynniejszych naszych artystów 
gratis, 


Firma Wiktor- Berger Lwów Akademicka 8. 


s fabryki Ozeris takiej, 


Jedyne w kraja czasopismo „poświęcone wyłącznie nowym ustawom 
hz Su rozpoczęła z dniem 1 stycznia r. 1900 czwarty rok 


| 


| su E 


kantów i auskuliantów sądowych, kandydatów adwokatury i nota- 
ryatu, asystentów i pomocników kancelaryjnych tudzież pisarzy 
dziennych, wynosi prenumerata tylko 3 korony rocznie, 


lzamówienia najdalej do 1 iutego 1900. 


Hierbaię Congau . A złr. 2.— za kilo 
Moning Oongou (najbardziej lubiana 3 Rosyi) o n pia - 
Moning Congun najprzedniejsza : A e PADDOR n 
Pakling Congeu z małym liściem . NA > EŃ 


rozsyła handel herbat 


P o T e V e a a JD 


król. pruski nadworny dostawca, Berno (Morawa). 


"a a 


Pojutrze już ciągnienie! 


100.000 


1 główna wygrana po koron wartości 


3 > a po 20. 000 etc. etc. n n 
które po odriągnięciu 20 pr. gotówką zostają Wi w pozostają jeszoze w 4-ciu 
ciągnieniach 


Wielkiej dobroczynnej 


——— WU WI 


na korzyść tow. poliklinicznego (szpitala) wylosowano i gra każdy los jeszcze wə wszystkich 
5-ciu ciągnieniach bez dopłaty. 


wołalnie już BE" 24 Stycznia 1900. "WĘ 


Losy tylko po L koronie otrzymać można we Lwowie u: Kitz i Stoff, dom bankowy; M. Klarfeld, dom 
bankowy ; Karmaun i Feigenmann, kantor wymiany ; Samuely i Landau, dam bankowy : August Schellenberg i Syn, 
dom bankowy; Sokat i Lilien, dom bankowy: M. "Jonasz, dom banko- wy; M. Feigenhaum, dom bankowy, Lwów 
ul. Kilińskiego 2 i Gustaw Max. 


IL. clągnienie niecd- 


SALON > - 
STWKI POLSKEJ Qf, „tg, 


SKŁAD PAPIERU 


PRZYBORÓW DO PISANIA 
RYSOWANIA: MALOWANIA KS 


ORAZ 


WIELKI WYBÓR 


ALEKSANDER KLIMKIEWICZ 
LWÓW ul. KAROLA LUDWIKA L 1. 


e i] 
HANDEL HERBATY | KAWY 
PETA Riedla Pierścionki 
zaręcEyDowe, obrączki 
tra wawie. Pisa Marysak! (6 ł szpilki ślubne, m stolo- 
poleca poleca najlepsza gatuski we (urzgdownie cechowane) 
HERBATĘ K A W Y PAZ Wyprawy w kaset- 
Imara stym Sromstycraym ach orax wszelkie biżuterye 
sbiora majowego! re BG anko opi y ae do Si! poleca Jam Jerzyną 
„sk Congo zl. 1.60/zsżdej stacyi pocztowej 4%, kilogr. jubiler, Lwów, Hotel 
hong czarna 2— w wore”xkn: Europejski 
— zbiórmajowy 8.—|Portorice |. . 9.— pół k. —.90 pejski, 
Earsow czarna 4-—'Caba grubo ziarn. 9.50 „ —.20 
Melange de Lond. 1.—- Gayle gialona 10% , Le 
a: 2 dy | s „przednia 10.46 1.04 
Ü. s „g Kiarn. 1055 a 1.08 
Wyniewii ` najlep- „ porlowa 10.76 « 1.08 
szych herbat . 1.60 Mocos arab, srom, 10.76  „ 1.08 
Jawa siata 10.75 a 1.08 
Sprzewazie mie liany sią. 
Zamówienia x prowizoył wysyla się oówrotną pocztą, 
| POT e AAT Mya © PA "R EOE AE WETO DEDO WOT W OR UNP | 
<w 
Z Maka 
A. KRZYSZTOFOWICZ mxi” 
Lwów, plac Halicki 1. 2 SEN” 
Podaszai 
Dywany, Materye na meble, Podasrei ie | 
Firanki Portyery, Chodniki. Szaliki 


tr e 
Wybór kolosalny, Ceny mierne. Futra pod nogi 


keforma sądowa 


ł Twa k arnawał 
Najnowsze tury kotylionowe 
ORDERY 
Porządki tańców. 
ME Węże Confetti "Tag 
poleca magazyn 
firmy 


e: & Oberski 
š 


" prasa MASSY istnienia. 
4a. Wybhodar, w zeszytach miesięcznych. 
są, ROCZNE prenumerata 5 k, półroczna 2 k, 10 h, dla prakty- 


9 
Celem uregulowania nakładu ma rok 1900 pożądane wczesne ul. Karcła Ludwika ? Lwów, filja 


Halicka 8. 
CENNNIITI GRATIS. 


Taniej a w Wiedniu. 


| SEEM 


Adres Redakcyi i Administracyi : Lwów, Sobieszczyzna 4. 


n mo ERZE NE, A 
YTY 


i na spłaty częściowe , 
bez podwyższenia cen, 
| Najtańsze źródłe zakupna 


wszelkich możliwych gatunków 

dywanów, firanek, portyar, oho- 

dników, kap, koców, kołder i 
der na konie, 


przez iskarskie powagi osad 
iż nie średek pożywienia dla dziel 
ajlepszy dodatek dia mieka 
aloe średok dietetyczny dla dzieci cherych na kiezki AGA 
Oo nabysia w aptekach i dreguerygch w puszkach pe 45 kr. I I 
M. ikufeke, Wiem VI2 Stumpergnase Nr. 44/46. 


Do P. T. włatoioiii koni! AARONA 
Największy wybór der na konie, tudzież | Najwyborniejszych 
dywąnew, operuje | firanek, | AAE h a E 
Ua aT 3. 3 y to ; ponn . dki, czekoladki 
ètc. złr. L20, 
4 klg. Biskwitów ang. i Her- | 
butników zir. L 


V kig Karmelków miesza, 
mych ct. 75. 


poleca codzień świeże 
H. TRETER 
właściciel parowej fabryki czekołady i 
cukrów 


Specyalny oddział dla pre 
wdsiwych perskich i oryental- 
nych dywanów i portyer. Wy- 
sortowane dywany i portyery, 
tudzież wiele resztek chodni- 
ków, po bajecznie niskich cenach. 


lilustrowane cenniki gratis I franco. 
Wszelkie listy as adresować 


Do zarządu Wiedeńskiego 


znajduje się w skladzie d Fra) „At, 
Louvre we Lwowie, ykstuska Nr- 
6 albo we Wiedniu, jo 4 Hakugasne Nr 28. 
Lwów, plac Maryacki 7 
róg ul. Kopernika, 
Kupujmy znakomite wyroby własne. 
precz za sprowadzaną tandeta | 


AU LOI kąt: we 


| Am, AZYNU 
E , albo we 


Grajacy na 
Ra z | Lwowie, ulica Rin L 


T Jey E 
otrzymają 


€ 4 pi =" = Ksi a 
i 1. _koukirolinor, _Górkau, " Böhmen). a OE 


oma 


gor jah nr. z 


laws mięgkiego i Rki =» Lwów 


U 


